Nr. 84. Rok XXVII. 


We Lwowie Niedziela dnia 25 Marca 1894. 


PENNIR. POLSKI 


wyckodzi codziennie 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, 
liczba 6 i 7. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — Popaciy 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. -- miesięcznie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie. 

Z przesyłką pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł, — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. v 

Z przesyłką pocztową za granice do pęt Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. — ER 


P arjacki 
D 2 Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują wa Lwowie 
Jedynie i wyłącznie: "— 

Biuro Administracji „Dzienniku Polskiego“, Flaa 
Marjaeki 1. 61 7 w domu pans Kiselki. 

We Wiednia: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Muast', 
M Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosze 
i J. Denneberg ; w Berlinie rankiurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i Q. L Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: ©. Adam 52 rue 
du Four, 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą HQ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komo- 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 

Prywatne korespondencje 18 i nekrologjia BD et. od wiersza 

Drobne ogłoszenia J */, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


niewyłączajae niedziel i świat o godzinie 8 rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wlersza 


Francji, Anglji, Włoch i Szwujcarji rocznie 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 1'1. 


czas odnowić przedpłałę !! 


Grom... 


i wiarygodny świadek, tak pisze w przewidy- 
waniu katastrofy : 
„Nienawiść przeciwko Rosji doszła do tego 


a Natalją za prawnie istniejące. W końcu udziela 
metropolita Michał odnowionemu związkowi mał- 
żeńskiemu swojego błogosławieństwa apostolskie- P 


by ten dobry ojciec w istocie zapomnieć o zacie- 
kłem tępieniu unitów Podlaskich, o niedawnej rzezi 
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p. ] e stopnia e a a en zeciho dzi po Lwów 24. marca w Krożach, o ustawicznem kasowaniu kościołów | go į wzywa króla Mi : Natali 
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-. <dkwafnie sł. 450 ct LA AG formalny szał opanował...“ | cznie w całej prasie europejskiej dwie wiadomo” Paa zsełkach w głąb Rosji ducho- | przykładny „prowadzili żywot i by w chrześcjań- 

Wi Leii: miesięcznie sł 150 a o Bonet lekcewa Ma ale c ści, wzajem się wykluczające. Jednego dnia: nla- wieństwa katolickiego, o owych niepr zeli¢zo- NE, miłości i zgodzie okazali się godnymi łaski 

` - (1 WE 028 A. i ty! to wszystko i wy- | da chwila spodziewaną jest encyklika papieża nych ofiarach z ludu polskiego, konających | 7° o komentarzy ani ten alit metropoli- 

( bc ak ę IMA MIEBIĘ „Jest rzeczą pewną — pisze Ogiński — że do Polaków“ — a zaraz mazajutrz czytało się | zwolna wśród stepów  sybirskich za  swę 


LUSZCZ 


35 pA4-09 > 
GE dla prenumeratorów „Dz. Poi”) 


Igelstróm uczynił wszystko, eo było potrze 
ba, aby zniecierpliwić, rozdrażnić, prześlado- 
wać i gnębić Polaków...*  „Igelstróm — pisze 
w swych pamiętnikach Józef Zajączek — dawał 


mniej więcej te słowa: „Skatkiem usilnych za- 
biegów dyplomacji francuskiej, która w tym wy- 
padku działa w interesie swoich przyjaciół z nad 
Newy, Leon XIII. zaniecką wgłoszenia juz wy- 


gorące przywiązanie do wiary ojców swoich? 
Możebne to, aby następca Grzegorzów, Piusów, 
na Piotrowej stolicy nie miał jednego cieplejsze- 
go słówka dla narodu, który dzisiaj ponownie 


talny, ani postępowanie Milana, kióre go spowo 
dowało, nie potrzebują. Budzi on tyle niesmaku 
i wstrętu, że brzydzić się trzeba, gdy się o tem 
wszystkiem pisze. Już sam rozwód wtedy, gdy 
go ogłoszono i gdy Milan zmusił oddanego sobie 


sza i safifw PRE UO 


s nieszczęśliwym mieszkańcom Warszawy uczuć > ms- ć Na | metropolitę Teodozjusza do zadekretowani: 
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Wi AOIN , kwartalnie : a 4 gr Sposób postępowania, ton i eała tłuszcza dwora- | skie, zaopatrując je niejednokrotnie swemi uwa- | dynej przecie nieomylnej wiary, jaka się zawie- | mogą zajść okoliczności i stosunki w pożyciu ro- 
YRU o miosiycznia +, * " | ków tego jenerała, przywodziła na pamięć obraz | gami, odpowiednio do stapowiska i barwy dane- | ra w dogmatach św. Kościoła katolickiego? Go- | dzinnem, w których rozwód jedynym ratunkiem = 
Wydawnictwo „Dziennika | syst cznik, sewiieych hate ty | a" ma W jinan wiaeow goaly | dal dę rytmem, żę glowa włna. gol alję aion Opaja padla nio ma oi S 
P olskiego F par p pidii HE Wtrącenie do więzienia i spustoszenie włości by- się one wszystkie, bez róznicy obozu — oto, że Kościoła z umysłu i zamyka oczy na hekatombę, stosunki domowe i przyjmuje tj zazwyczaj kt E 
te) umowy Ę (4 ło miane za najłagodnieszą karę. To też nako- | Leon XIII. jest zbyt rozumnym mężem stanu i | jaką wyprawia z jej wiernej dziatwy carat półno- | spełniany do wiadomości —- bez komentarzy. a 
s» Bir" ëu” ma jedyne į wyłą- niec skryte uczucie, wołające o zemstę nad nie- | zbyt dobrym ojcem ludów, przywiązanych do | eny; zamyka uszy na bijące w niebo okrzyki w danym jednak wypadku Milan na to pobła- £ 
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„Warszawa — Rok 1794*. Pod tym tytułem 


Po dwakroć już upadał termin powstania, 


śmy sobie wszyscy tak: Jeżeli ukaże się ency- 


ludu katoliekiego ? Nie — nie! Encyklika rze- 


było wstrętne, a i niegodne, gdyby nie z innych 
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ko p! jlepszą wskazówkę "łe i „War | wódeów: Brygadjer Kopeć uprowadził swe woj- | sięcy męczenni ów wiary, na ry We so mignia papieża, aby pod jego pokrywką | turbował opinji publicznej. ( 
Se "BE RZE Biz renia Miszcnh spolo- ska z pośród 40.000 armji rosyjskiej, pułkownik | barzyństwem wyszukanem.włada przemoc dzikich w obliczu cywilizowanego świata wymierzyć Owoż widocznie żle znali Milana ci, którzy się 4 
dh cje Jalinit dramatyczność akcji, żywość jej, Dzierżek pokłonił się Moskalom szablą, zagwo: satrapów, — błogosławieństwem ojeowskiem dla | brutalny policzek Polsce katolickiej... Opatrzność | Po nim tego spodziewali. Zrzekł on się korony, ( 
jakoteż zalety pisarskie autora występują w tej po- ździł działa, porwał magazyny i kasę, Łoziński tych, którzy w obronie tej wiary krew swą hoj- | od sta lat zseła na biedny naród nasz za grze- | 2 Wee ty tulu królewskiego, co więcej nawet 
SE yi 3 } przeprowadził swój oddział wpław przez Dnie- la i pni |» 8 t AZ: 1 M Mak ry k d i obywatelstwa serbskiego i wyjechał z kraju E 
wieści z całą plastyką. $ > ; RAE nie przelali. A jeżeli w istocie wpływ otoczenia | chy ojców rozliczne krzyżyki. W ich rzędzie ten ca EE RE: TAG » 4 

£ memme | STEP, A po, terytorjum tureckiem i austrjackiem P Je OE mel ostatni awa LSL: Be przyrzekając nigdy doń nie wrócić i otrzymał za to g 

See ee i wszedł do kraju, brygadjer Wyszkowski równie | rosyjsko francuskiego zdoła zachwiać pierwotnem j ostatmi, podarowany obecnie przy „święconem | hojną gratyfikację. Serbja odetchneła, Zapłaciła, a 

W i l | R k się przesunął po łbach Moskali. | postanowieniem papieża, to w,takim razie nie bę- | jajkn', jest jednym z najcięższych. Oby nam | co prawda, dużo, ale za to mogła przynajmniej 
1e KI O. © Wieść o Madalińskim starano się utaić — | dzie żadnej „encykliki do Polaków!* Wiek sę- | Bóg sił użyczył do przetrwania tej klęski! . żywić nadzieję, że się pozbyła idywiduum, wy- 6 
w Warszawie wiedziano już jednak o tem, a 23 Ek hdtby”ńim był soce kompromitującego. Ale kef sz ? p 
s C : . s x l 3 ; radość nie trwa 
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ustającej d. 7. stycznia, wśród upadlających po- 
chlebstw dla „najpotężniejszej aljantki*. 
Najlepszym dowodem ruiny kraju były upa- 


właśnie słaby satrapa ! 
Baczniejsi widzieli, że gwałty jego, a szcze- 
gólnie przyspieszenie redukcji siły zbrojnej, mu- 


z 


Igelstróma po kasę, którą on oddał Kościuszce, 
donosząc równocześnie, co się dzieje w stolicy. 


brze obrachowane, że miasto zdawało się spokoj- 
nem igcichem właśnie w przededniu wybuchu... 


bolesnych, truduo zatrzymać w gardle okrzyk 
żalu i rozpaczy, wprost niepodobna nakazać so- 


nie! Ta encyklika ogłoszona chyba nie jest dzie- 
ckiem Leona XIIL.. Czyż stosując swe admoni- 


z mistrzowstwem bezprzykładnem. Dzień w dzień 
program urozmaicony i nowy, a każde przedsta- 


jest naprawić go, rozstrzygnał teraz, że znosi się 
orzeczenie rozwodowe z dnia 12. października 
1888 i nznaje się za zawarte w dniu 5. paździer- 


obliczył, ile będzie mógł w danej chwili zarobić 
na ponownem zrzeczeniu się tytułu królewskiego 
i na ewentualnym powtórnym rozwodzie. Zdaje 


szłego towarzystwa, a mianowicie zakładanie po- 
czątkowych szkół ludowych i urządzanie odczy- 
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dłości bankowe. Długi Teppera wynosiły 879.034 „Przewidując wybuch, Igelstróm zniechęcony bie milczenia, gdy się czyta ten ostatni elaborat a Vipi niespodzianką Komedja snać jeszcze | się, że to na wszelki 8 osób ia intratne. ; 
; , tracił głowę i myślał o dymisji, pomimo tego SE: : 4 „odb na, ale w dniach ostatnich nowego | Dla tego nas już nie dziwią obecne niespo “ 
dukatów, Schultza 86.791, Kabrita 146.966. działając dalej d : iem spisk dał, | watykańskiej polityki... Nie! to nie pióro Leona bylismy świadkami aktu, któr odneszaimuje Manane ozod . de 
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M ström: tu bowiem przedsięwzięto środki, tak do- | by mu ją wystylizować kazano! Nie i sto razy szcie, że król Milan uznaje swój błąd i gotów | draźnił go bowiem jeden z głównych celów przy- ` 


szą wywołać zbrojny opór. Buchhole, naoczny 


NERA POLACCA 


Ale nabiorałem otuchy, ile razy sobie przy- 
pomniałem humanitarny obowiązek uczeiwych 
ludzi, niedopuszczenia do tryumfu podstępu i in- 
trygi. 

Działałem już raczej z moralnych pobudek, 


cje arcypasterskie do polskiego episkopatu, mógł- 


nika 1875 małżeństwo między królem Milanem 


talnym, ruchem portu, położeniem i klimatem, 
więcej przedstawiał interesu dla autorki od wielu 
podobnych miejscowości w Europie, ale mimo to 


jedynym w swoim rodzaju. 
Stałem, jakby w olbrzymiem jeziorze, któ- 
rego brzegi 


jednak były widzialne. Na lewo 


tów popularnych z obrazami mglistemi i t. p. na 
cześć Szewczenki. 
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Zaiste, Galacz charakterem swoim orien- downym widokiem, pełnym barw i oryginalności, 


wiła.. Przyjeżdżam, bo sądzę, że jeszcze da 
się naprawić złe, które nam ta kobieta wyrządziła, 

— Jesteś pan z Jankiem ? — wtrąciła trwo- 
żnie niewiasta. 


POWIEŚĆ atal czej nie rozumiałem, dlaczego te ci znajdowały | szedł nicskończony szereg will strojnych, błęki- — Nie! sam! 
l bo sponiewierane moje ciało zrezygnowało z żą- | się tutaj, a nie w Wenecji. Nicei, Biarritz, czy | tnych ze swemi czysto niebieskiemi dachami Po obliczu hrabiny, przebiegł wyraz zawodu 
napisał dzy ke i uporu, pozbyło się tkliwych uczuć | Ostendzie, czy tyłu innych nadmorskich miej- | i tureckiemi wieżycami, Na prawo, na wzgó- A 


WINCENTY hr. ŁOS. 
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(Ciąg dalszy.) mózgu do nóg, ile razy mi stanęla w oczach | gdyż prowadzony byłem wzdłuż imponującego | ruchliwszy, bo niebawem, zaraz miał się rozga- — Zdrowa? i 

P yr XVII. : Irma w jednej ze swych tysiąca odegranych ze | i słynącego z wielkiej ilości ryb, jeziora, do | łęzić i wpaść jak kropelka do Czarnego morza. — Zdrowsza! A 

Na mapie droga do tego Gałaczu jako ta- | mną ról. willi, zajmowanej przez dwie, jedyne Polki w | Okręty uwijały się po nim, jak łódki. — Była cierpiącą ? | 

ko g e ró |) PRE ace, pe Wtedy to m S E że południowe | Galaczu. Pierwszy raz w życin widziałem ruch mor- Dardo A 

mal w prostej lin, uzy na vVschód, ale | pociągi za wolno chodzą, że wogóle koleje że- Adres niedokładny miałem od redakcji | ski wielkiego portu, odbywający się na rzece Pani Konar 0% 22. . i 
była to podróż nie lada, przez całą niemal dłu- | lazne tam dalekiemi są jeszcze od doikonałości „Gwiazdy, alo nadto -NL się do kołsia Był + Ra A A Okręty, to ol- | w którym usiedliśn plot: gaiga ngje gp RAJ 

gość owo) Europy się AE f , —-, Byle tak było, jak przypuszczałem, byle | rosyjskiego, który mi dał przewodnika, mającego | brzymy mórz, uwijaty się po Dunaju, jak ekwi- — Nieraz, gdyby Ao Mane Ak M 

à k ay" pospiesznym pociągiem popędzi- mnie nie imyliło przeczucie, będące pewnikiem | mnie zaprowadzić aż do samego mieszkania hra- | paże na bulwarach. Jedne stały, a drugie spic- | i pisać do pana Się” AREK) it. wstyd. ta 

em do Tryestu, a ztamtąd w ciągłem przesiada: | w mej duszy, że Irma piekielną intrygą skłoniła | biny. szyły na wielką morza wodę, inne wyładowane i panu od początku ierałam, Ale, opowiem | 

niu tą ISA do wagonów, różnych linij | tę anielską Wandę do zerwania z Jankiem, czyli Te panie zajmowały parter w jednej z will, | ciężkie, torowały sobie drogę do pułackiego portu. a e. gi i 

nowyć 4 ei przez Zagrzeb, Teresiopol, Belgrad, do zgruchotania mych przeprowadzonych niemal położonej tuż nad jeziorem i wybudowanej w ory- A tam dalcko ponad nami za kilkoma je- — Wstań”; i ł i j 

dotarłem ra Bukaresztu, skąd znowu puściłem planów. ginalnym stylu wschodnich pałaców. szcze jeziorami, ZA Tulczą, Bilią, za Babadagh żądała wyjazdu Z A + = A Jankiem i PA 

się do Ga RE , Byłem w Gałaczu. Znana mi służąca z Zakopanego uchyliła szumiały ujścia Dunaju, wyrzuoające na morze | dnia nie wiem Wiem i CZY PA ? do dziś 

apoie em w growę, coby Erema robiła Nadmorskie to miasto leży w odległości | drzwi i cofnęła się aż z zadziwienia, poznając | masy wód i setki okrętów i zdawało mi się, że swoje zerwania ozn a. mi zri AW 

w tym handlowym porcie i czego tam szukać | stu kilkudziesięciu kilometrów od ujścia Dunaju, | mnie i krzyknąwszy tylko radośnie, wbiegła do | słyszę szum spieniony ch tal i plusk prutych | jeździe pańskim z Zako ane aE ZZ. 

podążyła. i , ; CIARN mimo to jednak liczy się do ważniejszych por- | mieszkania. > bałwanów i tajemnicze głosy uradowanej rzeki, giej rozmowie z Irmą Na sło 5 a rz 

ani, tułając He A k: olałem eNA LĄ i posiada wielkomiejską cechę, a ludność, — Dobry znak! — mruknąłem, uszczęśli- josi por i ip) długiej płaty. mu podała przyczynę. JĄ Wg pn E 5 a t 

sennych nocy w wagonach, , oohodząo i i i iony itani gA e CA j i A i nai 
BE n i wydobywałem z mej podróżnej aoa stu tysięcy mieszkańców. Składa się | wiony tem powitaniem. hrabina. P J pytała powtóre | jest zamkniętą w sobie, jak Ja pan znasz. Chwi- 


dla niegodnego ich Janka. 
+ Ale mimo to dreszcz mnie przebiegł od 


ono ze starego i nowego miasta, a to ostatnie 


scowościach. 
Za chwilę spodziewałem się tego dowiedzieć, 


Hrabina niedowierzała służebnej, bo sama 


rzu, piętrzył się amfiteatralnie Galacz, a okalał 
go Dunaj, najwspanialszy w tem miejscu i naj- 


lecz zaraz opanownjąc się, dodała. 
— To dobrze! bardzo dobrze! 


| bardzo jesten 
panu rada... i Erema bedzie... ; 


j A lami sądził iż si i 2 
torby aż trzy Epes otrzymane W Oloron i położone na wzgórzu, ma zupełnie europejski | wyszła na moje powitanie i dopiero zobaczywszy „— Co robię? przybyłem do pań, ale co | wie dzista ah zal PW ala iż się coś do- 
jednobrzmiące eo do miejsca pobytn panny Kir- | wygląd i śliczny widok na wijący się u jego | mnie, zawołała: panie tu robią ? było. Tymczasem Jej serce silnie zajętem nie 
giełło. À podnóża wspaniały i imponujący Dunaj. — Pan! pan? — oczn wierzyć muszę.. -— Najpierw o sobie, potem o nas — pod- | sA Symezasem ? r 

Wreszcie po pięciu dniach bezustannej po- Ale nie w właściwem mieście odnalazłem Wyglądała uszczęśliwiona. Przywitała mnie | chwyciła pani Konarewska — przyjeżdżasz pan | pliwy przec — podchwyciłem, niecier- 
dróży stanąłem w Gałaczu zmordowany i chwi- | Eremę i hrabinę Konarewską. Te panie osiedliły | z wyjątkową serdecznością i wprowadziła przez y przoczuwanego końca, będącego wodą na 


lami gorzko sobie wyrzucający zaciekłość moją 
w tej sprawie, która mi odebrała spokojne i wy- 
godne życie. 


się w jednej z licznych will, położonych nad 
jeziorem Braitisz, które powyżej Dunaju ota- 
cza jeden cały bok Gałaczu. 


salon na tarasę, która formalnie wsuniętą w je- 
sioro się zdawała. 


Tu oniemiałem na chwile ząchwycony cu- 


do nas — mówiła jakby z radosnem zdziwieniem 

- Tak do pani! do Eremy! Wszak nie 
sposób, aby nasza przyjaźń skończyła się, 
na liście, który mi pani w Zakopanem zosta- 
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mój młyn. 
Hrabina po pauzie ciągnęła. 
„ 7 ymczasem Wanda zakochaną była sza- 
lenie i jest nią dotąd... biedna! (C. d. n.) 
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„Zakładać towarzystwo — pisze Kijewlanin 
— im. Szewczenki w celu rozwoju oświaty ludo- 
wej, nic ma najmniejszych podstaw, dopóki nie 
istnieją podobneż towarzystwa im. Żukowskiego, 
Puszkina, Gogola, Lermontowa, Turgeniewa i in- 
nych pisarzy, których wpływ na rozwój oświaty 
ludowej nie może być nawet pórównywanym ż 
wpływem Szewczenki. Szewczenko pozostanie 
znakomitością kółka wykształconych Małorusów, 
którzy uprawiają szczególny jego kult. 

Teoretycznie nic nie można powiedzieć prze- 
ciwko kultowi Szewczenki, dopóki on jest pry- 
watnym. Niech czciciele poety przeceniają jego 
zasługi i znaczenie, zachwycają się nim trochę 
w napuszony sposób, zbierają relikwje w rodzaju 
maleńkich zapisek lub małoznaczących faktów 
z jego życia. 

My jednak uważamy za niesto8o- 
wne zupełnie wybierać, jako arenę 
w celu propagowania sympatyj dla 
Szewczenki, szkołę ludową lub od- 
czyty ludowe. 

Nie wolno nam zapominać, że egzystuje tak 
zwane ukrainofilstwo, które pojawiło się 
od czasu do czasu u nas, a posiada zupełnie ja- 
sno określony charakter w Galicji. Mamy na 
myśli nie to niewinne ukrainofilstwo, które ma 
sympatje do ukraińskich koszulek i małoruskich 
dumek, lecz ukrainofilstwo, jako naukę polity- 
czną i jako partję polityczną. Galicyjscy ukra- 
inofile stawiają sobie jako zadanie cywilizacyjne 
i polityczne: odosobnienie Małorusinów i wroga 
postawa względem Rosji. Ponieważ i to polity- 
czne ukraiuofilstwo usilnie i demonstracyjnie 
propaguje kult Szewczenki, to zupełnie natural- 
nem jest, iż możemy się spodziewać różnego ro 
dzaju nieporozumień. i s 

Uważamy za rzecz bardzo nie na czasie 
i zupełnie niepożądaną stworzyć powód do ta- 
kiego (jakiego? P. R.) rodzaja nieporozumień. 
Jeżeli szanowni petersburscy założyciele towa- 
rzystwa tego nie widzą, to my w Kijowie do- 
kładnie sobie z tego zdajemy sprawę, że takie 
towarzystwo nie przyniesie Żadnej korzyści, 
a może sprawić mniejszą lub większą szkodę. 

W ostatnich latach trzydziestu, widzieliśmy 
tu w Kijowie, jako w umysłowem centrum połu- 
dniowo-zachodniego kraju i Małorusi, kilka od- 
pływów i przypływów ukrainofilstwa, które da- 
wały nam zawsze opłakane rezultaty Założenie 
towarzystwa im. Szewczenki, z oddziałami w Ki- 
jowie i Charkowie, oznaczałoby jeden z takieh 
przypływów i rezultaty jego z pewnością byłyby 
takie same.“ 

Jest to więc nie innego, jak tylko chęć 
zwrócenia uwagi rządu carskiego na to, iż dając 
pozwolenie na założenie towarzystwa im. Sze- 
wczenki, tworzy tem samem na nowo (£) ukra- 
inofilstwo i nświęca niejako dążenie separaty- 
styezne. 


Rocznica Kościuszkowska. 


Rada miasta Podgórza na posiedzeniu, 
w dniu 8. marca rb. odbytem, uchwaliła wziąć 
udział gremialny w ogólnym obchodzie setnej 
rocznicy przysięgi Kościuszki, w Krakowie od- 
być się mającym, złożyć wieniec na miejscu pa- 
miątkowem w Rynku krakowskim i wezwać 
mieszkańców do iluminowania domów, a nadto 
urządzić w mieście Podgórzu osobno uroczystość 
dla uczczenia wiekopomnej pamięci narodowego 
bohaterai w tym celu poleciła magistratowi, aby 
w porozumieniu z wydziałem tamiejszego Towa- 
rzystwa „Sokoł“ obmyślił szczegóły tej uroczy- 
stości. 

W wykonaniu tej uchwały zawiązał się ko- 
mitet, złożony z członków magistratu i delegatów 
Towarzystwa „Sokoł“, który na odbytem w dniu 
21. marca 1894 posiedzeniu, uchwalił następu- 

jący program uroczystości: 

a ka w dniu SL marca r. b. o godzinie 8. 
rano zbierze się rada miasta Podgórza tn corpore, 
tudzieź Towarzystwo „Sokoł* w Podgórzu, przy 
Rondlu bramy Florjańskiej w Krakowie i przy- 
łączą się do uczestników ogólnego obchodu, któ- 
rego szczegóły podaje program, przez krakowski 
komitet Kościuszkowski wydany. 

Komitet zaprosi obywateli miasta Podgórza, 
by wieczorem dnia 31. marca br. tj. w sobotę, 
iluminowali swe domy. 

2. Miejscowy obchód uroczystości odbędzie 
się w dniu 2. kwietnia r. b. z następującym 
programom : 

a) Rano o godz. 6. wykona orkiestra po- 
budkę po rynku i ulicach miasta. 

b) O godzinie 9. odbędzie się w kościele 
parafjalnym uroczyste nabożeństwo, w którem 
wezmą udział rada miejska, „Sokoł“, cechy i 
inne korporacja. 

c) W południe tegoż dnia odegra orkiestra 
w rynku pieśni patrjotyczne. 

d) O godzinie 7. wieczór odbędzie się w sali 
Towarzystwa „Sokoł“ w Podgórzu bezpłatny 
wieczorek z popularnym odczytem o Tadeuszu 
Kościuszce, z żywemi obrazami. 

x 

Ze Sambora piszą do nas: Zawiązany ko- 
mitet dla uczczenia rocznicy przysięgi T. Ko- 
ściuszki, złożony z przedstawicieli inteligencji, 
mieszczan i włościan, tak miejscowych, jak i za- 
miejscowych, uchwalił na posiedzeniu w dniu 
9. marea b. r. obchodzić tę uroczystość dnia 31. 
marca i 1. kwietnia 1894 z następującym pro- 
gramem: 1. w sobotę (31 marca! rano uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne w kościele parafialnym 
2. wieczorek muzykalno wokalny wraz z odczy- 
tem w sali „Sokoła“ — w niedzielę (1. kwietnia) 
3. pobudka o godz. 6-tej rano; 4. popołudniu po- 
pularny odczyt dla ludu, a następnie wieczorem 
przedstawienie obrazu historycznego p. t. nTa- 
deusz Kościuszko pod Racławicami“ w teatrze 
polskim pod dyrekcją J. Winiarskiego w sali 
„Sokoła“. 6. iluminacja okien publicznych gma- 
chów i domów prywatnych. 

Oprócz tego mieszkańcy miasta czynią przy- 
gotowania do udekorowania zielenią i fagami do 
mów swoich, a magistrat do przystrojenia ratusza 
i ulicy im. Kościuszki. 


+ a 
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Z N. Sącz a donoszą nam: Z okazji nro- 
czystości Kościuszkawskiej nastąpi także poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod bursę dla ubo- 
giej młodzieży gimnazjalnej. Bursa ta ma sta- 
nąć przy ulicy Długosza w jednej z najładniej- 
szych ulic miasta naszego. Majątek bursy, dzię- 
ki długoletniemu jej prezesowi dr. Przybylskia- 
mu i skarbnikowi ks. Poksowi, którzy w prze- 
ciągu 10 lat nietrudzenie dla dobra jej praco- 
kd PA, prócz placu, wartości 3000, przeszło 
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J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 


Towarzystwo gimn. „Sokoł* w Założcach 
eTa i obchodzić uroczyście setną roczni- 
cą powstania Kościuszki w dniu 29. marca 1894, 
solennem nabożeństwem w kościele parafjalnym 
o godzinie 9 rano i odczytem o godzinie 4. wie- 
czór w sali kasynowej. x 
5 

Nakłdem Macierzy polskiej wyszła 
książeczka p. t. „O Kościuszce {przez Czesława 
Pieniążka.* Do tego życiorysu jest dodana bi- 
twa racławicka, opisana wierszem przez Teo- 
fila Lenartowicza. Cena egzemplarza  broszu- 
rowanego 10 ct, oprawnego 20 ct. 


Wystawa krajowa. 


(Roboty w ubiegłym tygodniu). 

Pogodny, względnie ciepły tydzień miniony wpły- 
nal nader korzystnie na bieg prac wystawowych. 

Im bardziej zbliża się dzień 1. czerwca, tem 
tempo robót szybsze, ruch na całym placu staje się 
coraz więcej gorączkowym. Natężenie w ostatnich cza- 
sach pozwala mieć nadzieję, iż termin ściśle utrzy- 
many zostanie! Sporą zasługę przypisać tu będzie po- 
trzeba inżynierji wystawy, kierownikowi jej, hr. Eu- 
bieńskiemu, zwłaszcza zaś za zaawansowanie przytru- 
dnych robót ziemnych. Trzydziestomorgowy piac prze- 
szliśmy wczoraj suchą nogą, mnóstwo drśg gotowych, 
ścieżek ubitych. Kwapi się też z dojazdem dyrektor 
budownictwa miejskiego p. Hochberger. Linja kolei 
elektrycznej dotyka już wzgórza, maszty jej strzelają 
dumnie w górę. 

Tuż przy parkanie wystawowym wyznaczona dla 
ogrodnictwa przestrzeń już wyrównaua. Znać dokła- 
dnie konfigurację placu. Szkielet żelaznej cieplarni 
mile uderza oko. Do dekoracji olbrzymiego cielska 
panoramy, zamkniętej, jak tajemniczy Sezam, przystę- 
puje pan Ramułt. Obok wyskoczył lekki pawilon 
dla muzyki. 

Na pałacu sztuki nstawiono kamienne kande- 
labry. Lewa część pałacu sztuki już w środę nad- 
chodzącego tygodnia oddaną będzie energicznemu 
przewodniczącemu działu tego do użytku. Pawilon 
architektury z każdą godziną zyskuje na wdzięku. 
Dekoracja zewnętrzna pełna smaku, malowanie wnę- 
trza wypadło doskonale. Toż samo niemal powiedzieć 
da się o robotach malarskich w gmachu przemysło- 
wym i sali koncertowej, która zarazem służyć ma 
za punkt dia konierencyj, zebrań i bankietów. 

Z najświeższych budowli zapisać musimy pa- 
wilon dóbr pomorzańskich hr. Potockiego, smukły 
budynek cukrowni tłumackiej, pawilony ministerstwa 
skarbu, oraz domenów. Zdała widnieć poczyna i ro- 
bić konkurencję wysokiej baszcie wodociągowej wieża 
wiertnicza wystawy nafciarskiej. Stajnie hr. Siemień- 
skiego obiecują być cackiem w swoim rodzaju. Rondo 
restauracji, cukierni i kawiarni jest arcywymowne... 
Poruszono nadto ziemię pod fundamenta na pawi- 
lony hr. Dębiekiego, pp. Niemojowskiego, Rojowskie- 
go, Kiselki i Kondratowicza. Oddziełny pawilon na 
pomieszczenie reszty maszyn, konstrukcji drzewianej 
z dwoma ofektownemi portalami, zaprojektował archi- 
tekt wystawy p Skowron. 

Tak więc doliczyliśmy się do wczoraj setki bu- 
dowli na placu, istne miasto, jakby z głębi fanta- 
stycznego wzgórza dobyte!  Wznieść się ich ma je- 
szcze długi szereg. Być wszakże może, iż opóźnia- 
jących się dyrekcja wystawy grzecznie... przeprosi. 

Teraz bowiem żartować nie można! Tylko wielkie 
dla świata chrześciańskicgo święto powstrzyma bieg 
robót do wterku do południa. Po uroczystościach 
Wielkiej nocy, cała czynność poprowadzona będzi e 
z podwojonym zapałem. 

Wzgórze przez niedzielę i poniedziałek dla pu- 
bliczności otwarte. 


KRONIKA. 

Dziś mamy życzyć czytelnikom naszym Wesołego 
Alleluja. Od tysiąca lat blisko Polacy krzepili swego 
ducha temi kilkoma wyrazami, pełnemi nadziei i 
wiary. 

Rzadko jednak w życiu naszem narodowem zda- 
rzały się chwile tak smutne i ciężkie, j k dzisiejsza, 
a nigdy może wiecej nie potrzeba nam było wiary, 
nadziei, podniesienia ducha i pokrzepienia, jak dziś 
właśnie ! 

W przededniu Zmartwychwstania przyniosły nam 
telegramy treść ostatniej encykliki Ojca Świętego do 
Połaków. Jeżeli w wiadomościach, które z Rzymu 
przyszły, nie zachodzi błąd Żaden, lub nieporozumie- 
nie, to encyklika do Polaków stanie się jednym 
z najcięższych dziejowych ciosów dla naszej Ojczyzny... 
Ojciec święty nakazuje nam posłuszeństwo i pokorę 
wobec wrogów, którzy nietylko wydarli nam Ojczyznę 
ziemską, nietylko gnębią naszą narodowość, pozba- 
wiają nas wszelkich praw ludzkich, ale od 30 lat 
z niesłychaną dzikościa i Larbarzyństwem zadają cios 
po ciosie religji katolickiej i wydzierają nam prze- 
mocą to dobro duchowe, w którem 20 miljonów Po- 
laków znajdowało pociechę moralną i nadzieję na 
przyszłość. 

Jeżeli istotnie Ojciec święty cios taki wymierzył 
w serce Polski, przyjąć go musimy jako nową próbę 
dziejową. A jednak, przyjąwszy, nie uchylimy czoła, 
nie tracimy ducha i nadziei w lepszą przyszłość... 
Zasełając w dniu dzisiejszym, uroczystym dla całego 
chrześcjaństwa, a smutnym i ciężkim dla nas, we- 
sołego Alleluja czytelnikom naszym, dzielimy się 
z nimi radością duchową, że Anioł, który przyszedł 
odwalić kamień z grobowca Chrystusa, przyniesie 
nam kiedyś dobrą nowinę — zbawienia narodowego 
z tych szponów, kłóre dławią Polskę i religję kato- 
licką. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 


Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 25. marca. 

Teatr hr. Skarbka: Przedstawienie popołudniowe 
na dochód stow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej: „Młyn djabelski', czarodziejski melodra- 
mat ze śpiewami w 5 aktach Józefa Damsego. Wie- 
czorem : „Flirt“, komedja w 4 aktach Michała Ba- 
łuckiego. 

Poniedziałek 26, marca. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 
„Twardowski na Krzemionkach“, krotochwila ze śpie- 
wami w 3 aktach J. N. Kamińskiego. Wieczorem o 
godz. 7.: „Bukiet dramatyczny” w 12 odsłonach. 


Z życia towarzyskiego. Ks. Andrzej Ponia- 
towski, drugi syn księcia Stanisława Augnsta Po- 
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niatowskiego (de Monto Rotondo) i jego małżonki 
z domu hr. Le Hon (urodz. w Paryżu w r. 1864), 
zaręczył się W O „Jorku z panną Maude Alicją 
Bourke, bardzo radną i bardzo bogatą Amerykanką. 
Starszy brat narzestonego, ks. Karol Poniatowski, 
który w r. 1884 poślabił miss Maude Staples-Ely 
Goddard z New-Brighton, mieszka stałe od czasu 
swego małżeństwa w Ameryce. 

Kalendarz. Niedzieia (25.): Wielkanoc. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 1, zachód o godzinie 
6. minut 11. 

Kalend. myśliwski 
lisy, cietrzewie, głuszee, dropie, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacic. Ryby złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
3. po południu można łapać na wędkę: pstrągi, ło- 
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

więcon6. Wydział stowarzyszenia nauczycielek 
zaprasza wszystkich członków stowarzyszenia, wspie- 
rających i rzeczywistych na święcone, które się edbę- 
dzie w iokalu stowarzyszenia (Rynek 1. 10) we wto: 
rek dnia 27. b. m. o godziale 11. przed południem. 

W „Kole polskich szermierzy* odbędzie się 
święcone w środę dnia 28. b. m. o gdzinie 7. wie- 
czorem w lokalu towarzystwa. 

ttypendjum imienia Małeckiego. W dniu 13. 
czerwca br. nadane będzie przez zakład narodowy 
im. Ossolińskich stypendjum w kwocie 300 zł. z wie- 
czystej fundacji imienia dr. Antoniego Małeckiego, 
utworzonej ku uczezenin  pięćdziesięcioletnich jego 
zasług naukowych i literackich. Prawo rozdawnictwa 
tego stypendjum jest dożywotnim przywilejem juhi- 
lata -— ubiegać się zaś o nie mogą, według brzmie- 
nia artykułu 3. statutu, wszyscy pracownicy narodo- 
wości polskiej, na poln literatury, języka i historji 
ojezystej — wszakże przed innemi pierwszeństwo 
mają urzędnicy zakładu Ossolińskich, o ile ich kwar 
lińkacje odpowiadają postanowieniom artykułu 3. Po- 
dania wnosić należy do kancelarji zakładowej w ter- 
minie do d. 1. maja br. 

Z kół mieszczańskich. Onegdaj obchodził oby- 
watel Ksawery Głodziński, dwudziestą piątą rocznieę 
istnienia swego zakładu krawieckiego. Deputacja 
obywateli z jego zawodu składała mu serdeczne ży- 
czenia, podnosząc oraz jego gorliwe zajmywanie się 
sprawami miejskiemi i patrjotycznemi, tudzież zasługi 


Wolno polować na 
pardwy, słonki, 


jego, jako prezesa stowarzyszenia „Gwiazdy* po Ś. p. 


Mieczysławie Darowskim. 

Doktorat. Pp. Adam Leliwa Pilecki, rodem z 
Tarnopola, Michał Iiemiszewski, rodem ze Lwowa, 
Mojżesz Pachtmann, rodem z Drohobycza, Kazimierz 
Promiński, rodem 2 Trembowli, uzyskali w uniwer- 
sytecie lwowskim stopień doktorów prawa. 

Sekcja chemiczna utworzyła się przy „Towa- 
rzystwie przyrodników polskich imienia Kopernika" 
we Lwowie. Prezesem sekcji obrano profesora dr. 
Bronisława Radziszewskiego. Do zarządu weszli pp. 
Pawlewski Bronisław, Ihnatowicz Jan, dr. Mieczysław 
Kowalski. Obecnie sekcja liczy przeszło ezterdzieści 
członków. W sekcji, prócz prac Ściśle naukowych, 
rozbierane będą także sprawy chemiczne ogólniejszego 
znaczenia. 

Petycja magistrów farmacji. Do rady pań- 
stwa wniosą w najbliższym czasie magistrowie far- 
macji w Galicji i Bukowinie petycję, doskonale uza- 
sadnioną, a zawierającą słuszne żale na obecny smu- 
tny stan poświęcających się temu zawodowi osób. 

Petycja ta kończy się: 

Z tego obrazu doli naszej łatwo odczuje spra- 
wiedliwie myślący nasze żądania, & jakkolwiek wiemy, 
że tylko upaństwowienie aptek, nader korzystne dla 
rządu, jedynie zaradziłoby naszym bolom radykalnie, 
to jednak zostawiając te kwestję rozwadze Wysokiej 
izby, przedstawiamy nasze Żądania już tylko pokrótce 
zebrane Wysokiej izbie pod rozwagę: 1. Na każdych 
4000 mieszkańców będzie utworzoną apteka. 2. Apteki 
koncesyjne będą bezwarunkowo najstarszym w zawo- 
dzie kandydatom na podstawie ewidencyjnych ksiąg, 
ściśle prowadzić się mających, nadawane, wobec czego 
odpadają przywileje, niczem nieuzasadnione synów i 
spadkobierców aptekarzy. 3. Ze śmiercią aptekarza 
koncesja musi być na konkurs wystawiona. 4. Sprze- 
daż apteki i przepisanie koncesji na kogoś innego, 
bez rozpisania konkuusu, zabrania się ustawowo, jako 
nielegalne i nieuzasadnione. 5. Wydzierżawienie kon- 
cesji jest absolutnie niedopuszczalnem. 6. Apteki 
realne należy wykupić i drogą konkursu obsadzić. 
7. Dla ubezpieczenia chorych od pomyłek, a apte- 
karzy ochraniajęc przed odpowiedzialnością, raznacza 
się ustawowo CZas pracy w aptekach na dobę ośm 
godzin. 8. Każdej niedzieli należy się farmaceutom 
tylko cztery godziny pracować, aby im umożliwić 
odpoczynek niedzielny. 9. Ubezpieczenie na wypadek 
i na starość, przeprowadzi rząd z uwzględnieniem 
wyjątkowych stosunków, że żaden farmaceuta pięć- 
dziesiątego roku (w pracy) nie dożyje. Wysoka izba 
weźmie łaskawie nasze wnioski pod światłą rozwagę 
i uznawszy ich bezwzlędną prawdę, usunie wady, 
które tysiącom ludzi zagradzają możność ludzkiego 
istnienia. 

Kilka kradzieży kieszonkowych popełniono 
onegdaj w naszych kościołach w czasie odwidzania 
grobów Chrystusa Pana. Paniom, odznaczającym się 
zazwyczaj nicostroźnością, powyciągano sakiewki ze 
znaczniejszemi kwotami pieniężnemi. Jednego spra- 
wcę, niejakiego Leonarda Bidrzyckiego, przytrzymano 
na gorącym uczynku i osadzono w  bezpiecznem 
miejscu. 

Ognie kominowe wybuchły onegdaj wieczorem 
w realnościach pod l. 11 ulica Cybulna i 1l. 43 ulica 
Zyblikiewicza. Straż pożarna przybyła natychmiast i 
oba ognie zlokalizowała. 

Samobójstwo. Franciszek Biernacki, kapral 13. 
pułku, zastrzelił się onegdaj w koszarach arcyksięcia 
Rudolfa w Krakowie. Przyczyna zgonu młodego wie- 
kiem człowieka nie jest znana. 

Wyjazd Hurki z Warszawy. Dzienniki warsza- 
wskie donoszą, iż w Środę o godzinie 1 min. 45 po- 
południu pociągiem nadzwyczajnym drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej wyjechał Hurko w wagonie 
sypialnym, udając się na kurację za granicę. Towa- 
rzyszyli mu żona Marja Andrejewna, synowica, oraz 
dwaj synowie. Kilku wyższych dygnitarzy wojsko- 
wych i cywilnych, dyrektor drogi żel. warszawsko- 
wiedeńskiej, Rydzewski, naczelnik warszawskiego 
oddziału służby Żżandarmerji na drogach żelaznych, 
jenerał Fridrjchs, naczelny inżynier Dworzyński, 
naczelnicy służby: rachu i wydziału mechanicznego, 
oraz adjutanci odprowadzali satrapę do Aleksandrowa. 
Według ułożonej marszruty, Hurko ma się zatrzymać 
w Berlinie i Kolonji, zdążając do Paryża, gdzie kon- 
sultacja lekarska zdecyduje, dokąd ma się udać. To- 
warzyszy mu w podróży do Paryża dr. Jan Brzeziń- 
ski i pomo nik naczelnika ruchu drogi żel. warsza- 
wsko-wiedeńskiej inżynier Szawłowski. 

Aresztowania w Odessie. Do dzienników ro- 
syjskich donoszą o licznych aresztowaniach w Odessie. 
Przed paru tygodniami aresztowano w ciągu trzech 
dni około sto osób. Komendzie żŻandarmerji donie- 
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WODA FEJOŻZŻKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia i łuszozenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowa WA 

aleny meialam smucługi na wystawie przyrodnicsał lekarskiej w Ersakowie 


i wa Lwowie. — Cena 1 zir, 


został odazczegó]- 


ik na pewnym okręcie znajduje się 


siono bowient, 
paka z broszuratni i odezwami treści socjalistycznej, 


celem rezrzucenia takowych pomiędzy inteligencję 
i robotników. Na wskazanym w denuncjacji okręcie 
zrobiono rewizję i broszury zakazane istotnie zna- 
leziono. Pogłoski rozeszły się również po mieście, 
jakoby znaleziono tajną drukarnię u jednego z are- 
sztowanych. Pogłoski te rozpuściła najprawdopo- 
dobniej sama policja, aby skłonić aresztowanych 
do zeznań kompromitujących. Następnie przez kilka 
dni żadnych aresztowań nie było. Dopiero zaczęły 
się na nowo dnia 10. marca b. r. Aresztowano bo- 
wiem w tym dniu dwadzieścia sześć osób, podejrza- 
nych o agitaczje socjalistyczne. Szczegóły trzymane 
są w największej tajemnicy, a nawet procesu w 
Odessie przeprowadzać nie będą, lecz zeznania are- 
sztewanych — jak to już praktykowano — prze- 
syłane będa wprost do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych % Petersburgu, gdzie dopiero wydany 
zostanie wyrok, na który podsądni czekają nieraz 
bardzo długo. 

Gladstone, jak donoszą Daiły News, w dniu 
zrzeczenia się godności prezesa ministrów, ukończył 
tłumaczyć ody Horacjusza. 

Następca Charcet'a. 'Trzydziestoma na trzy- 
dzieści jeden głosami wybrany został na następcę 
Charcot'a w szpitalu Salpetritre dr. Raymond. Jest to 
lekarz, znany dobrze w świecie medycznym Paryża i 
w całej Francji. Stosunkowo człowiek to jeszcze 
młody, nie ma lat 50, uczeń Charcot'a ; ma dla swego 
mistrza kult prawdziwy, czci i kocha jego pamięć. 
Charcot wysoko cenił zdolności Raymond'a i sam o 
nim mówił, że będzie jego następcą. 

Cenne rękopisy. Pewien bogaty Amerykanin, 
mieszkający w Rzymie, p. F. Œ. Heywood, podaro- 
wał papieżowi zbiór rzadkich rękopisów, między 
któremi znajduje się korespondencja króla hiszpań- 
skiege Ferdynanda i królowej Izabelli z Krzysztofem 
Kolumbem. Dokumenta te, które stanowią cenny 
przyczynek do historji odkrycia nowego Świata, są 
podobno jeszcze wcale niedrukowane i nieznane. 

Alleiuja! *) 

Znów do polskiej wnętrza strzechy 
Rzuca jasność swe uśmiechy; ` 
Wiatr wiosenny szemrze z dala, 
Płynie śpiewów ptasich fala, 

Ruń zieleni się na łanie, 
Wszystko głosi zmartwychwstanie. 


Z pośród dziwów tych dokoła 
Słychać, zda się, głos anioła, 

Oo zwątpienia i boleści 

Lepszej doli przyjście wieści, 

I przed wzrokiem ich odsłania, 
Cud Pańskiego zmartwychwstania. 


Więc, niech one „Alleluja“ 
Wzdłuż, wszerz Polski się rozbuja ; 
Niech nadzieję w nas podtrzyma, 
Że ucisku przejdzie zima, 

Ze na wolnym rychło łanie 

więcić będziem zmartwychwstanie ! 


*) Wiersz powyższy nadesłany nam zost ł z pod zaboru 
rosyjskiego. 
e NAACEEE "OE DAE 
Z życia towarzyskiego. Dnia 25. bm. odbędą 
się zaręczyny panny Marji Henryki de Dydni Gozda- 
wa Dydyńskiej, córki komisarza koncept. magi- 
stratu król. stoł. m. Lwowa, a siostrzenicy p. Kur- 
kowskiego przedsiębiorcy konduktów pogrzebowych, 
z p. Józefem Tadeuszem Melzerem, słuchaczem 
medycyny. l 
| e Macc 
OD ADMINISTRACJI. Z powodu święta uro- 
czystego „Dziennik* w poniedziałek 26-go nie 
wyjdzie. 
Numer następny wyjdzie jak zwykle we 
wtorek rano. 
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„L przeszłości Galicji (1712 —1862 ). 

(Stanisław Sehnür-Peptowski. T. I Lwów, Ja- 
kubowski i Zadurowicz, 1894). 

Muszę się przyznać, że brałem do ręki pracę S. 
Pepłowskiego z pewnem uprzedzeniem. Bardzo facho- 
wy historyk, dość lekko traktujący historję kon- 
strukcyjną, a nznający jedynie wydawnictwa źródeł 
dziejowych za szczyt najwyższy, powiedział mi otwar- 
cie, że książka p. Pepłowskiego „Z przeszłości Galicji“ 
historją nie jest. Nie bardzom się dopytywał dlaczego. 
Wolałem natomiast przeczytać książkę. Przeczytałem 
ją, a w miarę czytania, formułowałem sobie o niej 
swój własny sąd. Z zamknięciem ostatniej kartki zło- 
żyła się ostateczna opinja o książce. 

Prawda, „Z przeszłości Galicji“ historją 
w znaczeniu pragmatycznem nie jest, ale jest czemś 
nieskończenie lepszem i wdzięczniejszem od suchego 
szeregowania faktów, odznaczającego się brakiem 
wszelkiej plastyki, wszelkiej siły twórczej, nadającej 
tym faktom znaczenie i życie, — są to opowiadania 
historyczne, obrazy niedalekiej wprawdzie przeszłości, 


ale najmniej znane dzisiejszemu społeczeństwu na- 
szemu. 
Autor w porządku chronologicznym daje nam 


szereg obrazów z historycznego 
wszej doby dziejowej, tj. od chwili „przyłączenia“ 
jej do państwa austrjaekiego, do chwili ostatniej 
walki o prawa i niepodległość narodu polskiego. 
Z tego długiego i ciężkiego życie Galicji autor wy- 
brał tylko kilka wybitnych momentów dziejowych, 
które churakteryzowały albo stosunek podbitego kraju 
do obcego mu zupełnie państwa, zbudowanego na in- 
nych, niź Rzeczpospolita polska, podstawach i stosu- 
nek podbitego społeczeństwa do całości narodowej i 
państwowej Polski. 

Powiedziałem na wstępie, że szkice „Z prze- 
szłości* są obrazami historycznemi — tak, obra- 
zami, nie opowiadaniem. Na razie zdawałoby 
się, że między jednem, a drugiem określeniem różni- 
cy nie ma. Według mego zdania jednak, istnieje 
różnica zasadnicza i tę różnicę właśnie zaznaczyć 
pragnę. Opowiadaczem, gawędziarzem historycznym 
przeważnie był dr. Antoni J. Treścią jego opowiadań 
była nie historjaj idei, historja pewnego okresu 
dziejowego w całkowitem jego oświetleniu, lecz hi- 
stoja wypadku, zdarzenia, niekiedy anegdoty. Pe- 
płowski postępuje wprost odwrotnie: stara się przed- 
stawić pewien moment dziejowy w możliwej pełni 
historycznej. U pierwszego środkiem zaciekawienia 
jest —osoba, zdarzenie; u drugiego — idea dziejowa, 
że tak powiem. Z tegu wynika, że, jakkolwiek opo- 
wiadaczami są obydwa, dr. Antoni J. zaciekawia tre- 
ścią powieściową, a Pepłowski — treścią historyczną. 
Taki ma charakter każde opowiadanie Pepłowskiego, 
a jest ich sześć tylko w I. tomie, który mam przed 
sobą: Rewindykacja (1772—1780), Reformy 
Józefińskie (1780—1790), O konstytucję 
(1790—1793). Inni (1794--1807), Za Orłami 
Napoleona (1809), w końcu Rzeczpospolita 
Krakowska (1815—1846). 

Wszystko to, razem wzięte, składa się — jak 
powiedziałem — na jeden wielki obraz społeczeństwa 
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galicyjskiego od chwili podboju do upadku rzeczypo- 
spolitej krakowskiej. Już w Rewindykacji odczu- 
wać poczynamy przedsmak innego zupełaie życie, 
na które skazany został wielki odłam dawnej Rzeczy- 
pospolitej polskiej: zaczyna się mianowicie przekształ- 
cenie społeczeństwa tutejszego wewnętrznie i zewnę- 
trznie za pomocą niemieckiej machiny biurokratycznej, 
jaketeż reskryptów, ad hoc wydawanych. Cesarz Jó- 
ef II. uczynił Galicję polem wszelkich eksperymen- 
tów, wszelkich swoich popisów cywilizacyjnych. Za- 
częło się od zatarcia zewnętrznych cech narodowościo- 
wych: zakazano mianowicie noszenia stroju narodo- 
wego w przeciągu jednego roku; lud wiejski, jakkol- 
wiek wykiuczony został z pod zakazu, zdecydowano 
jednak, że i pośróa niego należy prewadzić agitację 
za zmianą ubrania. Jak te agitacje prowadzone były 
i do czego doprowadziły — wiemy. Wobec takieh 
aspiracyj dochodziło niekiedy do zatargów zarówno 
w życiu publicznem, jak i prywatnem, które kończyły 
się nie zawsze pomyślnie, nawet dla tak wysokich 
urzędników, jak br. Guiciardi, naczelnik obwodu lwo- 
wskiego, wytrącony za drzwi przez Godzkiego. 

Po kolei przesuwa p. Pepłowski praed oczyma 
czytelnika wszystkie ważniejsze sprawy, żywo obcho- 
dzące tutejsze społeczeństwo: oświatę, założenie uni- 
wersytetu i poglady w tej mierze Józefa II., kwestję 
żydowską, a nawet wskazuje pierwsze kiełki polityki 
rządowej, która gorzkie owoce, spożywane detychczas, 
wydała. Koranda, referent spraw szkolnych, w pro- 
gramie swoim wyraził życzenie, ażeby przy nauczaniu 
historji główną zwracano uwagę na despotyzm szla- 
chty wobec chłopów, dumę narodową i fanatyzm wol- 
nościowy. Dziś na tem poln wyręczają pana von Ke- 
randę — inni, nazywając akcję, prowadzoną przez 
Moskwę z wielką forsą — uświadamianiem włościan. 

Społeczeństwo galicyjskie, uspokajane i cywili- 
zowane systematycznie za pośrednictwem szkół nie- 
mieckich, intryg politycznych i całego aparatu biuro- 
kratycznego, działającego dotychczas w tym samym 
duchu, chociaż w innym języku, zrywa się jednak do 
oporu. Chwilę taką bardzo pięknie i ciekawie przed- 
stawił autor w obrazie „Inni“. „My, skarlałe plemię 
wielkich ojców — powiada — z podziwęm tylko spo- 
glądać możemy na tych olbrzymów szalonej odwagi, 
zaparcia się i wiary w dobrą sprawął Ci rycerze, 
pełni hartu i prostoty — to byli ludzte inni. Od- 
mienni od tych, na których patrzy wieg XIX. — sło- 
wem inni.“ 

Owe wędrówki za cudzemi orłami smutno 
kończyły się: nie odzyskaliśmy samodąielności, 
w dziejach narodu przybyło kilka pięknych kart, za- 
pisanych dowodami miłości ojczyzny, poświęcenia się 
osobistego i trzymania się oburącz naziei, jako 
jednej z potężnych sił moralnych, utrzymującej przy 
życiu narody pobite. Autor przypomniął nam dużo 
postaci pięknych, charakterystycznych, lub ciekawych, 
zarówno własnego społeczeństwa, jak i naszych poli- 
tycznych dobrodziejów (Stan. Kossakowska, Kreczetni- 
ków, Jan Kolumna Żaboklicki, biskud Szeptycki i 
w. innych). | 

Kończąc krótką moją notatkę o ksiąkce p. Pepło- 
wskiego, dodać muszę, że autor, jakkolwiek nie oparł 
swoich stadjów na źródłach pierwszorzęjinych — co 
dla historyka było i pozostanie zawszą rzeczą nie- 
zbędną — wykazał jednak zdolności kanstrukcyjne, 
umiejętność ogarnienia całego materjału, będącego w 
jego dyspozycji, jakoteź talent plastyeznego obrazowa- 
nia. Z takiemi zasobami można się śmiało puścić na 
pole badań dziejowych. Nie wątpię, Że z qzasem autor 
pogłębi studja swoje opracowaniem źródeł, a wten- 
czas stać się może dla historji Galicji pisarzem pier- 
wszorzędnego znaczenią. 

„R—a. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę na dochód Stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy artystów sceny lwowskiej: popołudniu 
o godzinie pół do 4 „Młyn  djabelski*, melodramat 
rycersku-czarodziejsko-komiczny ze śpiewkami i tań- 
cami w 5. aktach podług niemieckiego przez Józefa 
Damze go; wieczór o godzinie 7 po raz dziewiętnasty 
nFlirt"', komedja w 4. aktach Michała Bałuckiego ; 
jutro w poniedziałek popołudniu o godzinie pół do 4 
„Twardowski na Krzemionkach“, ozarodziejsko-roman- 
tyczna krotochwila ze śpiewami i tańcami w 3. 
aktach, a 11. obrazach z powieści gminnej przez 
J. N. Kamińskiego; wieczór o godzinie 7  Bnkiet 
dramatyczny w 12. oddziałach; we wtorek po raz 
trzeci „Bajki“, komedja w 3. aktach (akt trzeci 
w dwóch odsłonach) Michała Bałackiega i po raz 
trzeei „Nawrócenie“, komedja w 1. akcie Karola de 
Courcy; w środę po raz pierwszy „Myszy beż kota“, 
komedja w 3. aktach Jordana. 

Z teatru. W niedzielę 25. bm, przedsta- 
wienie popołudniowe na dochód Stow. wzaje- 
mnej pomocy urtystów sceny lwowskiej: „Młyn 
djabelski,” czarodziejski melodramat za śpiewa- 
mi w 5 aktach Józefa Damozego. 

Wieczorem pe raz 19 „Flirt,“ komędja w 4 
aktach Michała Bałuckiego. 

W poniedziałek po południu: „Twardowski 
na Krzemionkach,” krotochwila ze śpiewami w 
5 aktach J. N. Kamińskiego. 

Wieczerem: „Bukiet dramatyczny” w 12 
oddziałach: I „Wilhelm Tell,“ nwertura, ode- 
gra orkiestra pod dyr. Henryka Jareckiego. 

Il. „Bzy kwitną," komedjaw 1 akcie Zygm. 
Przybylskiego. 

It. „Patrz kolega, to pyszna rzecz!“ 
duct profesorów, — pp (Gasiński i Kiczman. 

IV. „Hrabina,“ polenes, odegra orkiestra. 

V. „Wujaszek Alfonsa," kom w 1. akoie, 
Stanisława Dobrzańskiego. 

VI. „.Fanst,* akt II. scena I,, odśpiewa, pp- 
Kowalski, Łomiński i chór męski. 

VIL „Ciężka próba,“ kom. 1 akrie Ber- 
tona. 

VHI. „Pajace,” prolog, odśpiewa p Górski. 

IX. „Dobranoc sąsiedzie,* krotochwila w 
1 akcie ze śpiewami. 

X. „Marsz Gogów,* odśpiewa p. Kiczman i 
chór męski. 

XI. „Gioconda,“ scena z aktu II., odśpiewa 
p. Zegarkowski. 

XI. „Halka,“ błękitny mazur, odtańczą 4 pa- 
ry pod kierunkiem p. Żymirskiego. 

We wtorek, po raz trzeci: „Bajki“, komedja 
w 4 aktach Michała Bałuckiego: rozpocznie, po raz 
trzeci: „Nawrócenie“, komedja w 1 akcie Ka- 
rola de Courcy. 

W środę po raz pierwszy: „Myszy bez 
kota“, kímedjad 3 aktach fons puani 

Na dzień 4. kwietnia przygotowuje dyrekcja uro- 
czyste przedstawienie „Kościuszki pod Racła- 
wieami*, do której to sztuki sprawione będą nowe 
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śpiewał w Madrycie z wielkiem powodzeniem. Arty- 
ści ci, prócz repertoaru, jak: „Gioconda“, „Pa- 
jace”, „Cavalleria rusticana“, „Mignon“ 
itp., śpiewają także główne partje w mającej być 
wkrótce wystawionej operze Pucciniego „Ma non 
Lescaut“, w której już na włoskich scenach wy- 
stępowali. 


OO O A 
Gospodarstwo, przemysł i -hande!. 
wiedeńskie komunaluo i cisanskie losy. Zwraca się 
niniejszem uwagę czytelników, ża strata w skutek wyloso- 
wania z najmniejszą wygraną przy ciągnieniu mającem się 
odbyć 2. kwietnia, wynosi przy losach cisańskioh około 
24 zł. 5O et. — przy wiedeńskich komunalnych około 
46 zł.. — straty tej można jednak uniknąć 
przez powołany do życia instytueję u bez- 
pieczenia przy Towarzystwie akeyjnem 
kantorów wymiany „Mercur“. Ponieważ należy- 
tość ubezpieczenia przy wyżej wymienionym ceiągnieniu na 
los komunalny tylko 45 et, za cisańskie tylko 30 et. wy- 
nosi, należy Wvrzypuszezać, že  dosiadanze takich losów 
celem zabezpieczenia się przed stratą, naszą notatkę przyj- 


mą do wiadomości. 
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Encyklika do Polaków. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

Rzyw 24. marca. W wydanej wczoraj enc y- 
klice do poiskich biskupów przypo- 
mina papież wielką przeszłość Pol- 
s ki, jej przywiązanie do papiestwa i pieigrzymki 
polskie z okazji ostatniego jubileuszu. Encyklika 
rozwodzi? się dalej nad misją papiestwa, któ - 
re nie uczy niczego, co skierowane by T 
przeciw władzy książąt, a tylko bierze wzgląd 
na publiczne dobro. Zwracając się do polskich 
katolików w Rosji, przypomina cneyklika, że pa- 
pież w r. 1882 zawarł umowę, którą ustanowio- 
ny został wolny zarząd seminarjami duchownemi, 
daleko idąca jurysdykcja arcybiskupa petersburg- 
skiego i inne gwarancje na korzyść kleru — 
a stało się to na prośby, adresowaue wprost do 
cesarza rosyjskiego, którego uczucie sprawiedli- 
wości encyklika podnosi. 

Dalej napomina encyklika bi- 
skupów poskich, by strzegli praw 
kościoła, ale usuwali dugha, obra- 
żajacego władze świeckię, u djece- 
zjan i wpływali na nich! w duchu 
azanowania zawartych t stolicą 
apostolską konwencyj. 

Katolikom polskim w Austrjf zaleca ency- 
klika, by z wdzięcznością uznali fżerliwość reli- 
gijną swego monarchy i poleca starać się 0 
rozwój krakowskiej wszechnicy i 'raligijnych za- 
konów, mianowicie zakonh bazyljań- 
skiego, po którym spodziewa się p - 
pież nowego rozkwitu ruskiego ko- 
Ścioła w jedności wiary, a różnicy obrządków. 

Katolikom polskim w Prysiech przypo- 
mina papież, iż w areybiskupie gzfeznieńskim po- 
siadają odpowiadającego ich Życzeniom księcia 
kościoła i upomina ich, by zaufśli sprawiedliwo- 
ści niemieckiego cesarza i szanowali ustawy. 


Zaburzenia w Buda-Peszcie. 
(Telegram „Dziennika Polskiego” .) 

Budapeszt 14. marca. Wczoraj wieczór o 
późnej już godzinie przyszło do, pomownych roz- 
ruchów i zaburzeń w rozmaitych główniejszych 
ulicach miasta. Pokazało się przytem, że de- 
monstrujący tłum składał się jedynie i wyłą- 
cznie z sfanatyzowanych gromadek. pospólstwa. 
Można było ujrzeć przynajmniej dziesięć ra- 
zy tyle ciekawych, jak rzeczywistych domon- 
strantów. 

Także wiele kobiet i dziewcząt, powodowa- 
nych niczem innem, jak tylko ciekawością, bra- 
ło udział w tych burzliwych scenach, nie zasta- 
nawiając się zgoła nad następętwami i doniosło- 
ścią swego nierozważnego postępowania. | 

Tak samo, jak onegdaj, zdarzyło się i 
wczoraj, że w zamięszaniu i tymulcie przy po- 
nownych starciach tłumu z policją i wo skiem, 
ranionych zostało także wiele kobiet, niektóre z 
nich nawet dość ciężko. 

Szezególnie gwałtowny charakter i przebieg 
miały zaburzenia w ulicach  Kerepeskiej i 
Andrassy'ego, dalej na rynku muzealnym i w 
ulicy Hatwańskiej, gdzie przyszło ponownie do 
większych, a nawet krwawych utarczek między 
wojskiem i policją z jednej, a demonstrującym 
tłnmem z drugiej strony. » 

Wojsko, któggo zadaniem było, wszędzie 
zmuszać tłumy do odwrotu, było przez pospól- 
stwo lżone ostatniemi wyraząmi i obrzucane ka- 
mieniami. 

Włańciwego powodu do wczorajszych skan- 
dalów nie można było nigdzie stwierdzić. Było 
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widocznem, że motłochowi jedynie rozchodziło 
się o to, ażeby możliwie jak nnajwięcej ijak naj- 
większe wyprawiać skandale. 

Widok wojska wyraźnie podrażniał i podnie- 
cał tłumy, to też wielu, których pierwotnie wy- 
ciągnęła na ulice jedynie tylko chęć przyjrzenia 


się demonstracjom — dawało się wi 
rywać tłumowi. 

Wiele też osób z publiczności odniosło nawet 
ciężkie poranienia. 

O godzinie 9. wieczorem na większej części 
ulic i placów został już przywrócony spokój, tyl- 
ko w ulicy Kerepe skiej panował wciąż je- 
szcze zgiełk i wrzawa. Przez długi jeszcze czas 
szalał w tej ulicy demonstrujący tłum, tak, że 
ani jedna latarnia gazowa, ani jedna szyba w 
oknach nie pozostała całą. 

Wreszcie o godzinie 9'/, i tutaj zapanował 
spokój. 

Wojsko poobsadzało wszystkie ważniejsze 
ulice, zamykając zupełnie wszelki ruch na za- 
grożonych punktach. 

Opróez wojska, skonsygnowaną jest także 
cała policja, tak piesza, jak konna. 

Okazuje się, że wiadomość, którą poseł Ro- 
honczy obwieścił wczoraj tiumowi ze swego 
powozu — iż mianowicie prezydent gabinetu za- 
rządził, ażeby na wszystkich publicznych gma- 
chach zawieszono chorągwie żałobne — polega 
na nieporozumieniu. Dr. Wekerle wydał je- 
dynie takie polecenie dla wszystkich na rodo- 
wych budynków i instytutów, a więc wyjąwszy 
wyraźnie królewską operę, jako budynek kró- 
lewski. 

Z tego też powodu usunięto znowu wieczo- 
rem chorągiew żałobną z gmach opery — przez 
eo naturalnie tłum jeszcze bardziej został po- 
drażniony. 

O godzinie 12. w nocy wojsko powróciło 
do koszar, około tego czasu bowiem w całem 
już mieście przywrócony został znowu zupełny 
spokój. 

Liczba rannych i uwięzionych do tej pory 
nie jest jeszcze urzędownie stwierdzoną. Mówią 
oczterdziestu rannych, których pomie- 
szezono częścią w szpitalech, częścią w domach 
prywatnych. Liczba uwięzionych ma dochodzić 
do pięćdziesięciu. 

Młodzi ludzie w jasuych zarzutkach i z 
czarnemi odznakami żałobnemi na ramionach, 
którzy — jak to już donosiłem — w onegdaj- 
szych rozruchach odgrywali wybitną rolę, pro- 
wadzą — jak się zdaje — formalną listę proskry- 
pcyjną tych domów, na których nie wywieszeno 
chorągwi żałobnej. 

Jeden z naocznych świadków zapewnia, że 
widział wczoraj o godzinie 10-tej wieczorem na 
ulicy Aleksandryjskiej, jak pewien z tych mło- 
dych ludzi chodził z notatką w ręku i zapi- 
sywał domy, odznaczające się brakiem żałobnej 
chorągwi. 

Ogólnie panuje przekonanie, że te zaburze- 
nia i tumulty podsycane były i aranżowane ze 
strony klerykalnej. Na poparcie tego twierdzenia 
przywodzą, że wczoraj rano członkowie katoli- 
ckiego stowarzyszenia czeladników w ścisłym 
związku ze studentami wyruszyli do akcji. 


Budapeszt 24. marca. Budapester Correspon- 
denz donosi: „Rząd postanowił wywiesić chorą- 
gwie żałobne na budynku teatru narodowego, 
zarówno jak muzeum, które nie są gmachami 
państwowemi — natomiast nie będą wywieszone 
chorągwie żałobne ani na gmachu opery, ani na 
żadnym innym budynku państwowym. W tea- 
trach, począwszy od niedzieli, będą bądź co bądź 
odbywały się przedstawienia. Tylko w dniu 

rzybycia zwłok Kossutha do Budapesztu i w 
Aniu pogrzebu teatry pozostaną zamknięte.“ 

Budapeszt 24. marca. W ulicy krółewskiej, 
nawet pomimo wkroczenia wojska, nie było mo- 
żna przeszkodzić tłumowi w zupełnem zrabowa- 
niu i zniszczeniu trzech sklepów, między temi 
jednego z porcelaną. 

Budapeszt 24. marca. Prezydjum miasta wy- 
dało wczoraj ostre zarządzenie, zabraniające 
wszelkich gromadzeń się na nlicach miasta. Za- 
rządzenie to zostanie dziś ogłoszone plakatami. 
Opiewa ono, jak następuje: 

„Zaszłe wczoraj gwałtowne demonstracje do- 
wodzą, że przez to nietylko spokój publiczny i 
wolny ruch zostaje zaburzony, lecz, że dają one 
nadto powód do wybryków, które zagrażają wła- 
snokci prywatnej i publicznemu bezpieczeństwu 
i którym policja, ewentualnie nawet przy pomocy 
siły wojskowej, zmuszoną jest stawiać zaporę. 
Ponieważ jednak użycie przemocy połączone jest 
z ciężkiemi następstwami, przeto prezydjum mia- 
sta uważa za swoj urzędowy obowiązek, zarzą 
dzić, co następuje : 


ocznie po- 


DZIENNT POLSKI z dnia 25, Marca 1804 r. 


1. Wszystkie zgromadzenia i pochody bez 
pozwelenia władzy zostają pod karą zabronione; 

2. wzywa się publiczność, ażeby przy ze- 
er słuchała natychmiast zarządzeń po- 
icji ; 

„ (8. ponieważ wreszcie przy tych demonstra- 
cjach trudno jest odróżnić winnych od niewinnych, 
przeto przypomina się obywatelom, ażeby zawsze 
starali się o to, iżby należący doich domów nie 
RE: się do takich zgromadzeń, a to ce: 
em uniknięcia nieprzyjemności”, 


į! 


| 


Telegramy „Dziennika Polskiego” 

Wiedeń 24. marca. Wiener Ztg. ogłasza 
koncesję dla Włodzimierza i Władysława hr. 
Baworowskich, Mieczysława hr. Borko- 
wskiego, Adama hr. Gołuchowskiego 
i Juljusza Korytowskiego na budowę 
kolei lokalnych z Kopeczyniec do Tarnopola, z 
Hadyńkowie do Iwania z odgałęzieniem do 
Skały i z Kalinowszczyzny do Zaleszczyk (ko- 
leje podolskie). 

Wiedeń 24. marca. Poseł Piniński mia- 
nowany członkiem trybunału państwowego. 


Buda-Peszt 24. marca. Wiceburmistrz (ter- 
loczy otrzymał od synów Kossutha telegram, w 
którym ci ostatni przyjmują z wdzięcznością 
wszelkie poczynione przez miasto zarządzenia i 
oświadczają dalej, że oddają miastu do rozpo- 
rządzenia śmiertelne szczątki swego ojca, matki 
i siostry, dla zadośćuczynienia narodowemu pie- 
tyzmowi. 

Wiceburmistrz podziękował również w dro- 
dze telegraficznej i prosił równocześnie, ażeby 
członkowie rodziny Kossutha w czasie tegoż po- 
grzebu byli gośćmi miasta Budapesztu. 

Turyn 24. marca. Zwłoki Kossutha przy- 
będą do Budapesztn w piątek wraz z rodziną. 
Syn Franciszek starać się chce o mandat po- 
selski. 

Heidslborg 24. marca. Profesor Czerny 
przyjął katedrę, opróżnioną po Billrocie. 

Bruksela 24. marca. Król nie przyjął dymi- 
sji gabinetu. 

Wiedan 24. marca. 
stkie giełdy zamknięte. 


Wiedeń 24. marca. Cesarz Franciszek Józef 
odwidzi w przyszłym tygodniu cesarstwo niemie- 
ckie w Abbazji. Szczegóły tych odwidzin nie są 
jeszcze znane. Neue freie Presse donosi, że cesarz 
zabawi w Abbazji tylko kilka godzin, raz dla 
tego, że nie ma tam dlań odpowiedniego mie- 
szkania, a powtóre, że pragnie oszczędzić dostoj- 
nym gościom trudów, połączonych z dłuższą wi- 
zytą i w niczem nie zamącać ich spokojnego 
trybu życia. 

Prezes gabinetu, ks. Windischgraetz, wysłał 
do bawiącego w Lussinpiccolo br. Chlumeckiego 
serdeczny telegram gratulacyjny z okazji jego 
urodzin. 

Wiedeń 24. marca. Słychać, że w Abbazji 
traktowaną będzie sprawa uznania księcia Fer- 
dynanda za zgodą Rosji. 

Wiedeń 24, marca. Polit. Corr. donosi z Rzy- 
mu: Ogłoszenie encykliki papieskiej na zakoń- 
ezenie biskupiego jubileuszu papieża, zostało 
znowu odroczene. Encyklika jest już zupełnie 
wykończona, ale papież uznał za potrzebne po- 
ezynić pewne zmiany, mianowicie ze względu na 
obecne wewnętrzne położenie Włoch. Papież ma 
się całkiem dobrze. 

Księstwo Parma udają się na święta do 
swojej córki, księżny bułgarskiej do Ebenthal. 

Praga 24. marca. Prager Tagblatt donosi, że 
policja aresztowała człowieka, podejrzanego mo- 
cno o podłożenie bomby przed lokalem kasy za- 
liczkowej sw. Wacława. 

Budapeszt 24. marca. Sejm węgierski ze- 
brał się wczoraj w południe celem powzięcia 
uchwały co do uczczenia pamięci Koszuta. Mo- 
wy żałobne wygłosili wszyscy przewkdcy _ stron- 
nictw I prezes gabinetu dr. Wekerle. Następnie 


Z powodu wielkiego piątku wszy- 


prezes sejmu Banffy postawił wniosek, zapowie- | 


dziany pzzez Wekerlego, a mianowicie, aby za- 


jubiler £ złotnik 


broych 
po najniżązych 
cenach. 


T 


we Lwowie, piao Marjaok! 


Handsi korzenry 


Fr. Illukiewicza 


prawdziwą rosyjską herbatę | 
(świeży traosport) 

tud ież wszelkie gztunki | 

win TARE ay? | 


= 


w cenie od £0 ct. za flaszkę 


Z Z A 


Jak najlepiej polecony 


Wiadońsżi don halkowy 


poszukuje dobrego, porządnego 


po 12, 17, 2) zł. i wyżej 
poleca 


28 1-7? 


Nowo otworzony 


i restauracja 


FARB 


Lwów, ul. Trybunalska I. 4. 


kąski ziione i gorąca 
mite codzień flaczki. 


k mfortem urządzciej 


ska l. 1, został zwinięty. 


z wysokim rz cuuki=mą 


Wino stołowe białe litr . 
n » CreIW. - 
Zieleniaki fiaszka 
Bzamorodner . . . 
Hegelsyer . . . . 
Maślacz. . . 
Ruster . . 
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Marcin Müller 


lwów, ulica Halicka l. 17. 


pokój do śniadań 


Jakóba Lówenhecka 


Pale a wyborne trunki, oraz prze- 
także zuako- 
W restauracji 
f podawane 
codzień blady, kolacje, także w abo- 
ramenule preząwszy od 10 zł. Pokó., 
który trzymałem poprzednio Krakow- 
Dziękując 
Szan P. T. Pabliczneś.i za dotyek- 
czasowe względy polecnu sę i nadal 


Saiób Lówenheck, reataura or. 
| cay © _ E maj 


zastępcę 
pod korsystnemi warunkami 


dla Lwowa. 
Łaskawe cferty z połaniem refermncji 
pod A. F. 1026 do Ottona A: Ee. 
w Wiedniu L. 336 1-2 


Tylko 7 zł. 25 et. 


Kkarutiwr morski Kkamgrzrnow 

2 znakomitego. niolansggo, ue'znoge: | TA 
brego kamgarn, z dobrą podszewką, podług 
nujnowsz:) wied. ńskiej mody silsie I do- 
brzo sporządzony, w koloraca: czarnym, 
brunatnym, niebieskim, jednobarwny lub 
w de»gń, składający się ze mrduta, apo- 
dek i kamizelki, — Garnitury te, bardzo 
dob:e, bardzo piękne i trwać, spr;edsje 
się mąsami i niech Żaden czytelnik nie 
umieszka s bie go zamówić, Jako miarę 
należy, podać obwód piersi i długość rę- 
kaxów. Sprzedaie sią także pa Z!um'e- 
wająco, taniaj cenie kilk set par kam- 
garnawych sp ‘ini, dobrza zrobionych 
w na/pięknejszych Najnowszych dess- 
niash, tylko po 890 za parę. Rors™:i a 
za pobran'em, lub pop.zedu;em przy.4.- 
nie: neieżytośsi. Adras brzmi: Appels 
Kłeitdęr Mugasiu Wien I. Ber. 
Fleishhmnskt 12 Dp. zr 1-2 | SĘ 


| Soi ODOGOLE L TAMLE GQ 


HERBATĘ Familijną $ 


w Trembowli ję) 
poleca wszystk m swym łaskawym od-| O 
kiorcem 1373 1-318 7i 


mite WYSZEWKI : hermt 
:, kile £-40 i zi. 1°70 
1018 


Alberta Szkowrona » 


Iiwów, plac Marjachi L % 


| ARRAY R E A DZ WA 


Dzierżawa 


na tr y kilometry od 2 stacji kolejowych 


a co poddzierżawieni» prawo propinaeji. 
Również blisko kolei jest na sprzedaż 
800 sągów drzewa opułoweg”. 
wiadomość: Zarząd dóbr Horcdyszoze, 


KARTY DO CRAMAI 


z fabryki Platnika 


whistowe, 
sowe, tarolcowe, nie- 
mieckie i dziecinne 


Alojzy Hübner 


| mom --<JREO 


sługi Koszuia około stworzenia ustaw z r. 1848 
uwieczniono w protokole sejmowym, aby imie- 
niem sejmu wyrazić kondolencję rodzinie zmar- 
go i złożyć wieniec na jego trumnie i t. d. 
Przewódca stronnictwa narodowego hr. Apponyi 
postawił dalej idący wniosek, izba jednak 199 
głosami przeciw 14% odrzuciła wniosek Appo- 
nylego, a tem samem przyjęła wniosek Banf- 
fy'ego. 

Rzym 24. marca. „Agenzia Stefani* donosi 
z Rio Janeiro: Rząd brazylijski zażądał wydania 
dwóch powstańców, którzy się schronili na por- 
tugalski okręt wojenny. Posłowie włoski, Stanów 
Zjednoczonych i angielski wdali się w tę sprawę, 
prosząc rządu portugalskiego, aby zbiegów nie 
wydał, ale w myśl ludzkości i szanowania pra- 
wa przytułku postąpił z nimi jako z przestępca 
mi politęcznymi, a nic pospolitymi. 

Rzym 24. marca. Z Ferrary, Bolonji, Cam- 
pagnoli innych miast donoszą o demonstracjach 
anarchistycznych w rocznicę komuny paryskiej. 
Na czele pochodów niesiono czerwone chorągwie 
i rozrzucano paszkwile na króla. Kilku aranże- 
rów tych demonstracyj aresztowano. W Cese- 
nie został porucznik żandarmerji, ścigający po- 
dejrzane indywiduum, przez jego spólników opa- 
dnięty i nożami zabity. Morderców uwięziono. 

Paryż 24. marca. Jak słychać, posadę am- 
basadora włoskiego obejmie na miejsce Ressma- 
na, były minister spraw zagranicznych Blanc. 

Londyn 24. marca Minister oświaty Mun- 
della będzie musiał ustąpić, z powodu, że zosta- 
nie powołany przed sąl jako członek dyrekcji 
Tow r:ystwa New Zealand Loan-Compay, po 
sądze go o nierzetelne grinderstwa. Także 
trzech deputowanych jest wmięszanych w tę 
sprawę. 

Belgrad 24. marca. 
cił z urlopu. 

Minister 
wtorek. 

Aresztowanie trybuna chłopów, radykała 
dep. Ranka Tajsicza wywołuje wielką wrza- 
wę. Radykały wołają, że czas już „wziąć się do 
roboty“. Jak półurzędowy komunikat donosi, 
aresztowano go za zbrodnie nietylko polityczne, 
ale i pospolite, mianowicie za ukrywanie hajdu- 
ków (opryszków), którzy mieli tej wiosny wy- 
wołać powstanie. 

Bruksela 24. marca. Najmłodsza eórka króla, 
księżniczka Klementyna, siostra arcyksiężniczki 
Stefanji, wstąpi niebawem do klasztoru. Księ- 
żniczka Klementyna zaręczoną była zmarłe- 
mu księciu Baldwinowi. 

Perlin 24. marca. 
gwałtownie uderza na 1:4 
wianie polskich rekrutów w raju 

Rio de Janeiro 24. marca. Rewolucja trwa 
dalej na prowincji. Admirał Mello mianowany 
został naczelnikiem powstańców. Prezydent Pei- 
xoto ogłosił, że każdy z przychwyconych po- 
wstańców, bez względu, czy jest krajowcem, czy 
obcokrajowcem, będzie bez sądu stracony. 


NADESŁANE 
M. JONASZ 


Poseł niemiecki powró- 


prezydent Zimicz powróci we 


Bismarckowska Zukunft 
„rąski za pozosta 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY | 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


knpuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej" 
szym kursie dziennym. 


4'|, oblig. pożyczek krajowych 
z roku 1884, 18988 i 1889 


wypowiedziane przez Wydział krajowy 
z dniem 1. maja r. ba, przyjmuje jaż teras 
aa golwe po 100 zł. p:ocz bieżącego 
knponu:. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
«iuszo jakiejkolwiek prowizji. 
a= 


Ad «okat krajowy 


Dr. Tobiasz Aschkenase 


1367 otworzył kaneelarję adwokacką 1—9 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej | 31. 


*, kile 2:80 I 3 zł. 


127 


polscz HARVEL 


M IODOCTCOODOOFU 


a PCN W WANT W a 
urządzeniami 
Bliższa 


o. p. Tyśmienica. 1365 1—3 


o u. 3, 2:80, 
preferan=| |P = 


polecn 2055 f 1—7 


1-7 
wów, ynck l. 38. 


Grzyby z roku 1893. 
(Grzyby prawdziwe) 
uiarannie suszone 
I. jakoś.i za kilo złr. 1 et. 60. 
rozsyła za pobraniem 
ANNA ROTH 
Aussergofńid (Böhmerwald). 

Przy cdbiorze od 5 kl. franco przesyłka. 


T a y V* ma o AAE E 
F. Wertheim & Comp. 


c. k. dostawcy nadwernl. 


Pierwsza austr. 6. k. uprzy- 
wilejowana fabryka kas 


zpatentowanemirTy Lonisongasse 6. 


bezpieczeństwa. Illustr. katalogi gratis. 


Friewyborne W smara i zapacha 
przez Buez sprowadzane 


FIERBATY 


chińósxie. 


3:30, 2:60, 4, ©6401 5 zł 
fant == 50U gizmo. 


Wysiewki herbaciane 


po gł. 1750 i 1:70 za funt == 500 gramów 
7 ¿peale swiotego transporto 


poisca nandel 


ST. MARKIEWICZA 


wo Lw:wis, w Rynku L 43. 


Specjalista chorób. gardła, nosa i płuc 


Dr. Kazimie:z Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnątrznej profesora Schrottera wa Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od godziny 11—]% przed 
południem i od 3—%5 popołudniu. 
Dla ubogich Lezpłatnie 


1138 ia 


Specjalista chorób skórnych Í veran 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżo 
i Bossara w Rerlinie. 


Ordynuje od ll. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


"Browar K. Kiseki we Lwowie. 


Mamy zaszczyt uwiadomić P. T. odbiorców 
naszego piwa flaszkowego (p. n. piwo stołowe), 
że z dniem dzisiejszym objęliśmy w własny za- 
rząd napełnianie i dostawę tegoż piwa flaszko- 
wego. 

Ze względów ostrożności dostawa piwa odby- 
wać się będzie za okazaniem karty dostawy, 
dającej rękojmię oryginalnego naszego napel- 
nienia. 

Lwów d. 20. marca 1894. 


Zarząd browaru Ki elki. 


| 
najocystaoa | 
weśs miRerslRR: 


SICIAWA-ALKALICIND 


jako źródło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podangrze, katarach 
pęcherza i żołądka. Doskonałe dla dzieci, 
rekonwaleseentów i podezas przesilenia, 
Najlepszy napój dyetetyczny i 
orzeźwiający. 30 1? 
Henryk Mattoni, Karisbad i Wiedeń. 
o | 
rrzypominam, że depozytoram Wina Chausatag 
we Lwowie pp. ikolasch. Rucker i Wewiorski 


Boz operacji i bez lekarstw ! 
radykalna i pewna pomoc dla cierpińeych na przepuklinę 


M. Freilich 


bandarzysta-specjalista we Lwowie ulica Szpitalna 
liczba 4, a), 13 , 


i mieszkam jak dawniej, plac Smolki L 3. 
Berlińska, 


akuszerka. 


Kr. węgierska Siad 
Durai 1a skas bu L 68185/1843 
Buda-Peszt, Lantb-ci:k 
Peśwtdiczenie. Na żądanie pańskie 
7 wystawia sie Panu poświadczenie wyrabianej 
w kompanji gorzelnianej 1692/1893 i ilości wina i zapła- 
conej za to sumy podatku wódczanego. 
Buda-Feszt 9. sierpnia 1892. Finńczy, m p. 


s yk tz na przez hr, Stefana Eeglevic nast. „Pro- 
monterer Cegn .efavrik w konipanji produkcyjnej 1892:93 
(t j. od listopada do maja) wj robionej ilości wina, ra- 
zem 1,178.650 litrów, słownie: Jeden miljon slo 
siedemdziesiąt ośm tysięcy, sześćsetpiędziesiąt litrów, i ża 
to zapłacony podatek gorzelniany raz:m 12 8:5 zt. 
55 ct. w. a, głownio zł. dwanaście tysiecy trzystasiedem- 
dziesiąt Be 155 GL w A 

Z oddziału Straży 
4. sierpnia 1893. > 

Csernyus m p. — Widziano: Kr weg komi- 
sarjat Straży skarb w Waitzen 5. sierpnia 1593. 
Krizsa m p. 


skarbowej Promontor, 


Sprawia nam to wiel.ie zadowolenie, przez ogł szenie 
powzżizyeh urzędowych dokumevtów mieć niezbity dowód, 
że piodukt+ n»sze względem innych ma rek mie pozostu- 
wia a do życzenia. p” i | 

abryka nisz , w roku 1882 założona, jest najwię- 
kszą | najzneczniejszą w austro-węgierskiej monr- 
ehji, a marki nasze * ** P! j kk, które wszędzie dos'ać 
można, Na wszystkich wystawach wyłacznie dyplomemi ho- 
nerowemi były odznaczone. Aby uniknąć zamiany, nale- 
ży żądać wyraźnie: Cegaac Gr:f Keglewich 
1stvaw. 1381 1—3 


a 


Wincenty Kuczab ński 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 3, 
poleca 


ramy, listwy na ramy albumy, 
księg handlowe, ksążki do ni- 
bożeństwa. obrazy i obrazki 


e LA JI 
TRAWA MIODOWA 


; f eaii, e: i wind 
jest do wydzierżawienia małyje AlmE=| „„zęikiege (Holcus lanatus) 
rykańaki. 2 mł,ny wodne, wapniarba, rodzaju w Wiedniu, nasienie świeżo | pewne na grunta ruche 


lub mokre, zupełne liche, na pnztwiska 
wyborna rcślm», ras zasisna tiwa tilka 
lat Jeden korzec wrsz z workiem 
kosztuje 4 zł., przy zakupuia naraz 
10 korcy dodzje się korzec bezpłatnie. 


Zsmówi nia J. Balniewiez, skład 
10:7 nasion w Bochuł. 1—t 
Nniwyborutejsze | 

= A £ , 
Cukry dsserowa } 


którs przez dzan. Odbioreów za azj. $ 
„lepsze uznane zostały M, kilo mięsza- 
A „ nyeh ai. 1-20. 

4, kilo Utro praszyowane 
w puszznch Ll»ezanusch zł. 150. È 
'h kito Czekożucy duskonvła: ï 
| pe 80, 90 «l. i wyżej, 3 

), rilo Masrmieisóńw miesryu 

15 ct. 
roleta 


F 1—7 
HENRYK TRETER 
łwłaccjcie] purowsi iabryki czekolady £ 
Lwów, uł. Kecernika I. 3. i 


a 
1028 


zaa 


w a KK RY TRL PE nów 


1G1: 


sra 


ay gi flaszka. . . za Riedeshek uer gł. e „ 180 i m0 | Wódki Jarzębi .k i Jarzębinka . . 1:10 poleva 
Kloster AN AE. . — 80 Mosel Pigporter ~.. .. PFS | 18. Ratafia i Dereniówka. . . 1:25 handel wim 
neuburgor 80 ct. i 1 zł. BBrsaC © ©... EE własnego napełnienia GdWERKA © 7 2 t2 
Feslaner Goldek . . . . . 130 Haut Sotęrn . . . . „250 | wszystkie ytaiówka . . . . . . . 15 et | i delikatesów 
Reisinger Golden .1—= St. Julita . . . . « gosoś.£40- kora ROR ENER OR ER 27 1 St. Wejciechowski 
H Imperial. . . . 1:30 G. H. Mum .. .:» » » « 660 n 
Donauperle E esaa e MGR Heidrieck 3 j dy Satadi róg ulicy Akademickiej 


DZIENNIK POLSKI : dais 25 Marca 1894 r. 


WŚ AP WAM e" J WALLACH i SYN" 


Drobne ogłoszenia. 


n 


a 
ta 


anłosienia rozmaite 


po 1", centa od wyrazu. 


pteva w Rudniku 


poszuruje 
ktykanta, 


pra- 
172 


AE ES a S. 

0O złr. zapłacę zaraz, lto nada mi 
& posadę kontrolora, kasjera do gorzel- 
ni, lib gospodatstwa. Adres: R. N. posta 
restante Olszanica ad Złoczów. 191 


Na święta pole:a bogaty zapas naj- 
ÀY nowszych rękawiczek nasza krajowe 
wyroby po najniższych cena:h l. 24 Ry- 
nek w demu W. P Seyfartha i Czayko- 
wskiego. 195 


ijesznkaje się posady magazy niera 
à wachmisirza, lub kasjera na prowin* 
cii, lub cdpowiednego zaięcia we Liwo- 
wia za ztożeniem kaucji. Bliższa wiado- 
mość w Admiaietracji. 196 


Tyyetarjusz, cbezniny ze sądową ma- 

nipulacją i rachu kowością poszukuje 
pos:dy. Adres: K. L. P. Ulica Ś-tej Terosy 
Nr. 14. porter 1. drzwi na prawo we 
Lwowie. 


Qtarosta Reicheit wo Lwowie, 

przeniósł bióro prawnicza dia spraw 
administracyjnych (politycznych i skar- 
bowych) na ulicę Batorego 11 (Halickie). 


M ody człowiek poszukuje pokoju 
z usługą i wiktem za cenę od 30—35 
złr. miesięcznie, od l-go kwietnia 1894 
na czas trzech miesięcy. Zgłossenia pod 
adresem A. L Bobrówka. 


(josadię kasjera, ekonoma, lub mags- 
X zyniera gorzelnianego poszukuje do 
«ładnie z fachem obznajomiony w buch- 
halterjj i niemieckim języku biegły, 
najiepszemi świadectwami racjonalnych 
gospodarzów opatrzony, młody gospodarz 
a silkun:s o-letnią praktyką. Łaskawe 
zgłoszasia pod T. B. Z. przyjmuje biuro 
dzienników Piohna. 198 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY TOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunalska l. 12, 


od roku 1658 iutniejąca;, posiada własny skład najlepszego 
FIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gōtza w Okocimie, 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW= 
SKIECO z browaru Lilienfelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okocimakie kosztuje biorąc do domu 24 ct., zaś 
iwowgatii leżak marcowy 16 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i taste. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne flaczki i ina 
gorąca i zimna przekąski śniudankowe. sgap” Sługom biorącym piwo do domu 
ns żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. “ŒE 


SES” Wielki wybór win. "SK 


Preblauska szczawa 


najczystsza alkaliczna szczawa alpeska o zuakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, oraz chorobie Brighta 
Przez swe składniki i smak przyjemn” jest zarazem najlepszym djetetycznym 
Preblnuski zarząd sSdrojów w H'reblan- 


i orzeźwiającim napojem. 


poczta St. Leonhard, Karyntja. 


Karabele, guzy, agrafy, 
kielichy kościelne srebrne 


urzędownie cechcwane. 


wo Lwowie, Halicka 17. 


J. DABROWSKI |suuAJE i BUHAJKI 


stacja kolejowa 


i poczta Żółkiew 


sprzedaje 


(A. Beger) 


od lat przeszło 20 specjalista 
chorób wenerycznych i skór- 
t ych, mieszka oheenie ulica Zimorowicza 
ł, 5, prawie naprzeciw gmachu „Sokoła“. 
Ordynuje od godziny 10. do 1l. z rana 


RE EZ rasy „SciawyZzaR* S X $ 
Dotrzeba bony Francuzki. Pepło- a Maj a mianowicie: 1285 1-1 | 017406. M łą ufR1-80. Poona jr 
L wski. Piekarska 21. 192 ~~ |8 aatuk l-dno i 2-u letnich 15 sztuk WT y í 
Dr. Władysław Grabowski. Sztuczne zeby | szorgijjiedeo dorrech iesigcznych po 40 ct aa 
adwokat w Jarosławiu poszukuje rutyno- wykonuja ZAW 
wanego koncypienta. 150 atelier dentystyczne - | 

techniczne Hallo © Hallo LU 


| Gody biura wywiadowczego Ka- 
zimierzu Oleaezżka, we Lwowie 
Chorążczyzna 6, poszukuja dzierżawy 
1.000 i 500 morgów wschodnia Galicja 
Oraz polasa wszelkiego rodzaju słażbą 


B. Bergera 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5 


Mieszkania i sklep 
AP ogó Y Sadzonki ohmielowe 
da" najprzedniejsze Sadzonki chmielu 
saa'e kie z miasta. 

Najprzedniejsze Sadzonkt chmielu 

saateckie z okolicy (z Goldbachthaln) 

- dcstarczam pod gwaranoją za zdolność 
kiełkowania z najwybitniejszy:h skła- 
dów w staran .ie wyszukanej jakości 

po bardzo tanich cenach. 
Łaskawe zlecenia uprasza do 4. La 
Stein bandel chmielu w Saaz Czechy. 
[EEE OEG) (a_a) 


Slam i trzy pokoje z balkonem i przy- 
należytościami na pier wszem piętrze. 
Ulica Kraszewskiego, 2%, 107 


Lm na sklep lub restauracje i ka- 
wiarń jest zaraz do wynajęcia w Ho- 
telu Szwajcarskim. 183 


Dierwsze piąiro 6 pokoi z 2 przed- 

pokojami, kuchnią w  realnościach 

Towarzystwa oficjalistów plac Chorąłezy- 

zua do najętia od l-go Lipca 1894. 199 

WINNE GTW Tai Zarząd dóbr Koniuszki p. Rohatyn 
lub 


H u 
Korespondencja prywatna. Zarząd dóbr Turylczə poczta Skała 


poleca do siewu wiosennego 


Za zagadkę bes słów, zasyřam szoze- 
re życzenia, które proszę w myśli uzu- jako przedplon pod pazenicę. 
(+ KE mn Rak letui nowozelandzki, co do wiel- 

J. L. Błagam Cię, porzuć te ponurej kości ziarna nie ustępuje zimowemu; 
myśli. Miej 1 tość nade i nie Poat i siejby od 1. Maja. 1.0 kigr. z z 
się. Daj proszę pocieszającą wiadomość, kiem, loco stacja Buraztya lub ai iż 
gdyż cierpię okropnie. Całuję Cię tysiąc-. 18 zł. w. a. 1365 1— 


RŁÓGEŃ | m 


smutnie, a życie taki długie. Czy jest 
nadzieja na stałą zmianę? Jeszcze nic 
pewnego co do 81. A. G. 196 


JANA RIEDLA 


zawsze rasem|! Dnie wloką się ciężko, 
WE LWOWIE 


1008 1—? 


polece najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2 25, 250 i 8. 

Koszule z przodami pikowani i fał- 
dzikami (zamładkam:) po zł. 4751 3 

Koszule  kolcrowe, krotosewe i 
oxfortowe po zł. 2:50 i 2776. 

R oszule mocne po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskieh pe 
za. 2-40, 260 i 7. 

Koszule dłz chłopaków po 
zł, 1:40 i 160. 

Kalisony dla chłopaków po 


650 1—2% 


p m nnmn meea a- 


„Kaufe bein Schmied u. nichi beim Schmiedeł!* — mówi stare 
przysłowie. 

Takowe może się słusznie ednosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak rój, ma ;rzez zakupna za fetówkę wielkich aapasów towarowych 
i innych korzyści, skromne wydatai, z których kupujący korzysta. 
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i [rance. 
Obfite książił z wzorami, jakich d tąd nie było, dla krawców niefrankowane. 


M ATERIE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebn. Duohewieństwa, przepisane materje nè mundury 
c. | k. urzędników, także dla weteranów, straży egalewych, glmnastyków, liberje, 
aukoa na bilardy i stellki de gry, pokrycia powczowe, loden, także nieprzemakalny 
na ublory myśliwskie, materie do praa'a, pledy de podróży cd 4 —14 sł. Chwaleb oů, 
rzetelne, trwałe, czysto wełniane towary wukienne, a nio tanie szmaty, 
za które nie warts opłacać xrawea, prlesa JAN STIKAROFSKRY, Berno 
(Manehester austrjseki) Największy skiad fabryczny sukaa w wartości *„ miljeaa 


85, 95 et. i sł. 1/10. 
FPółkoszulki z kołnierzami 50 ot. 


KALESONY 

po et. 90, zł. 1.05, 1715, 1745, 1:65, 1780. 
KOŁNIERZE tusin po sł. 3:40 i 2:80. 
MANKIETY tusin po zł. 4 i 4'80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 3:40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowa po et. 60, 90 do zł. 1°40. 
BIELIZNA letni» wełn. prof. Jaczera 

sprzedaję pe ceuucn fa rysznych. 


KRAWATY 
w największym wyborne. 


gułdenów. Mozsyłka ty'ko za zaliczką. 


. Koreepsndencja w językach: nie- 
mie.kim, ożeskim, węgierakim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim 


Zamówienia z prowineji wykonują 
się zajstaranniej. 1000 1—? 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i wskutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprze- 
daży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wiosenne Í jesienna sprzedają się po niezwykle tanich 
cenach. 
Szezególniej zalecenia godue i bez wszelkiej konkurencji są następujące towary: 


pół jedwabnych paraselek (Kntouscas) po 
130, 150, 1:75 i wyłej. 
4.000 jedwayry h parasol k po 350, £* -, 4501 wyżej. 
2.000 sztuk moday h blizek wiosennych i letnłch, fason 
najnowszy po 1:40, 3::0,3:—, i wyłej. 
2000 zupełui imo mysh Cabes (narzutki, inantylki) po 


10 000 


250) 3 -, 34501 wyżej. 
1000 hsiek do grochu i doszsza po 1-0, 150, 225 i 
wyżej. 


Konfekcja dla dzieci. 
4000 najmodu ejszpch sukienek wiosennych i letnich po 

150, 3—, 2.0, 8— i wyżej m. 
1500 mcdnych płaszzzyko » we wazelkich wielkościach 

ro 8—, 350, 6—, 5— i wyżej. e 
$000 ubreń dla chłopczyków we wszelkich wielkcś :iach 

po 1.50, 180, 2 —, 2'50, 3— i wyżej. 

Szczególne nowości w vs'ążkach kor: nkach, wo- 
alkach, kapelusza h damskich i dziecięcych rękawiczek 
glacó, duiskich, wełnianych i jedwabnych, obustkach, 
peńezocha h, parasolach i parasolka h, kluzach jedwa- 
bnych, wełnianych, ratynowych i do prania, s/lafrox ch, 
negliżach kapeluszach ogrodowych i koetjamsch cgrodo” 
wy h nadeszły właśnie w w'elkiej iloś:i i uzupełci*ją 
się codziennie. 


Szczególniejsza hurtowna sprzedaż 
okazyjna. 


w oddziale firanek, kap i dyw: nów 
5000 kap na stoły po 75, 1:20, 140, 350 
4000 kap na łóżka po %—, 2£0, 3—, 360, 4: —. 
800 wielkich kap na stoły i łóżka, dających się użyć na 
otie stroiy wyrób dywaLowy) po 1:90, 250, 4*—, 
15'-. 


300 gurnituro 


w „Louvr“ na łółk», szładajzcy h się 
z dwóch kap na łóżka i 1 na stół taaa ch 
nie drukowanych, wezystsie 3 sztuk razem 5 sł. 

100g rniturów „Bowreżć”, tkanych, składają ych sis 4 
2 kap na dż a, I na :t ł wszystki 3 sztuk r » 
zem 6 0, 3 --, 9*— i wyż j. 

3000 -atuk portjer w ió:*ych barwach po 95, 120 140, 
2:— i wyżej. 

(0) par firanek koronkcvy h awsze szłsdająwych się z 
części 2 145, 1:00, 4— i wyżej. 

10.000 tabletek fantazyjnych (dywanowy wyrób) po 23 
sztuks 

300 kołder z wełuian'g> atłasu we wazystsiet bsrwa h 
550, 650. 

200 prawdziwych kołder podróżnych Jāgra) %2 metry 
długich 350, 4 50, 5.75, 6 75. 

1000 kceów fl nalowych w najlepszym gatunku 2 metry 
wielkie po 280, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżku po 150i23:—, strzyżone 
po 250,8-- i myżej. 

300 dywanów na ś:i nę o deseniu p rskkm w kwiaty 
lub fizury po zł 4'—, 5*—. 6 —, 650 i wyłej. 

80 dywanów :alonow; h i kość elnych przed cłtar4 
3 matry ełogich, etrzyżonych 29 zr. 

200 dywanów do pokojóv jadalny h 350, 3 retry wiel- 
kich do 6 złr. 

100 dywanów pół-salonow;ch 6:25, 7 — i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 me rów złr. 3'50 i wyżej. 


400 prawdziwych, długich chińskich skór korieh, nata- 
ralaych 5:50. Brórk: Aag'ra 2'— i 260. 

Derki do podróży 350, 5—, 6-=—, z imitacją skóry ty» 
grysiej 7:0 i wyżej. 

Dywany s lopowe we w-zystkich rozmiarach po 5'/, me- 
tra dłogośsi; Portjery i firaaki koronkowe, aż do 
najlepszych sort. 


Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Z najgłębszym szacunkiem 


1346 1—? 


Zarząd magazynu au Lonvre we Lwowie, piac Kapitulny 3. 
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Wydawca; Józef Laskownieki, 


0d 


powiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


== > e e I 


FARBY 


wszelkie, jakie tylko istnieją 
w olbrzymim wyborze i jakości 
1369 1-56 
Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel. 


nie jest Ą 
Rozsyłka sa pobraniem luk za poprzeduicm i rzęcłaniem 


MAKARAN 


jarosławskie 


z fabryki 
H. Czyńskiej w Jarosławiu 


(na spesób włoskich wyrabiane). Spo- 
rządzane są z najpr eduiejszych mate- 
rjałów, zawierają znaczną ilość jaj— 
odszczególniają sę bardzo delikatnym 
smakiem, są bardzo pożywne i ni? 
pozostawiają żaduego posmaka ło- 
jowego. 
Są do nabycja w składach własnych 
we Lwowie, Krakewie i Jarcsław.u, 
jakoteżł we wszystkich znaczniejszych 
handla:h korzennych. 


tu W. Schika 


pierwszy 520 1-7 


Š ś pea; 
rq 
wietonści SE ład KApó 0827 
IX Alserbachstrasse 12, 
kapeln:ze filcuwe, sztycne i 
miękkie we wsystkich b.rwach i fir- 
ma h, poda ewka jedwabna 1:8) dobre 
250, najlepsze 350, Cylindry naj- 
now'zego fas.nu bardzo cleg»nckie 
3:80, najlepsze 480. Kapel "sze 
dla chłoprów trvałe na nie; oz0- 
dg t0 ct. 1 —, 120, 1:57, 1:60 Illuatrc- 
wany «6 nik gratis. 


p an daje ji 
Właściciele losów 


którzy ch% aprz:dać takowe, otrzymują 
pełuą wartcść kursową i mogą łe y te 
za małemi ratami mIieGiĘCZNE- 
mał być odkupiona napowió . Także mo- 
gą być ua prowłuc i zastawione 
losy za Ladesłaniem karty zastawniczej 
wykupione i wydatą reszte Lwoty war- 
tość, Wszelkie r.daxje losów za cpłatą 
w małych ratach mies gozny>h strzedaje 


D>m bankowy I we«slowy 


A. Gutfeld 


w Wiedniu, l., Wipplingerstrasse 27. 


Poleca jedynie 


sążni kwadratowych 


gruntu budowlanego 
tuż obok techniki 


do sprzedania. 


1363 1—4 
Plan sytuacyjny i warunki można przejrzeć w Agencji 


handlowej J. TFopsinickiego Lwów, ul. Pańska 13. 


Wiele pieniędzy 
>szezędza każda dama, którs u mnie s knię zamawia. Zaknpiłem bowiem właśn'e 
wielką partję materjałów kaszmirowych i wełnianych z pe nej masy konkursowej 


>o bardzo niskich cenach i mogę dlatego to rar ten sprzedać po niebywałej dotąd 
oen'e. Bprzedaję więć mat ijał (około 8 metrów) nia kompletną 


Damską suknię za tylko 2 zł. 80 ct. 


« otwarcie oświadczam, że towar jest doskonały i odbiorę go napowrót, jeżeli to 
prawdą. Do nabştia w najpiękniejszych barwach wa wzory i kwiaty 
am ; należytcści i należy aię 
śpieszyć z zamówieniami, wiele się bowiem z tych Bukiru prasdaje. Zamówienia 
zależy adresować do: Wanrenhąux Apfel, Wien, $. Fleichmarki 
18/Dp. Prótek się nie duje. 27241 2 


Bensdorpa Ill 
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Lwów — Rynek liczba 38 


poleca Sie. 


BF” Rok założenia 1853, -Gug | 
August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
kuzuje i sprzedaja wszelkie papiery wari ściowe. 

PROMESY do ciągnienia 1. kwietni 
lacji Cisy po Mł: 20 ngk sesstam ple. GŁÓ marsze 30 dog RA 


i nanwiedeńszie losy komunalne po 3z}. 75 et., wrez za st 
Główna wygrana 400 090 koron. p” emy 


Wydawnictwo 4azety Losowań „NADZIEJA“. Prenurserata ro zna 1:0 
| „ .. Na prowinei sł. 180, | 
Zlecenia s prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 


KOK KOGO 


arl Wiedeń 


pierwszorzędny. 
Poleca się jak najlepiej. 


XSi | 


PATATRY AM 


aaa a aTara Wala ar araTa ata TY TZT. 


„CZYSZCZONA” 


(ŻYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA). 


ATEST. 
Do Wgu J. A. B czewskiego 
= ing. e. k dostawcy nadwornego, 
właścicieia uprz. r f.erji spirytasn i fabryki wód.k pclskieh we Lwowie. 
L, 36,056. Na prośbę Wgo Puna z dnia 4. lipca 1893 stwierdz: 
Mydsiał krajowy. ża W, Fan zaka jiłeś 17.57 h ktelitrów wódki z my. 
ztego Żyt» bez żadnych domiesz:k, na ruchym słodzie w krajowej gorzelni 
w Dublan: ch w kampanji 1692/53 wyjalcnej i że Żytniónka ta do fabryki 
łań kiej w Zn.esien'u kcło Lwowa dustawioną z:stała, 
Lwów, dnia 30 lipca 1893, 
Canoa Wydziału krajowago : 4 | gy Marszałek krajowy w zastępstwie: 
Brykczyński m p. (LUD) Wercszazyński m. p. 
lać Na WRN NG NN Rh NPR RJĄCT PRA P 
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TOWARZYSTWO KRAJOWE 
dla hand.u i przemysłu 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie 

swoje składy we Lwowie, p'zy ulicy Akademickiej |. 2, w Kra- 

kowie, Sławkowska I. I, oprócz własnych wyrobów korczyńskich 

także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 

tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 
i maierace po umiarkowanych cenach. 


Uenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko. 
1040 1-2 Dyrek cja. 
-€3 43 €3 €»€3€3| 3 €3 > <> €b€>» 


li Gacao 


doskonale, zdrowe i pożywne, 


do nabycia we wszyatkieh handlach korzennnycn i delikatesów, 


z r A 


215 1—1 


RAND MAGASIN „AU PRIX FIXE 


BRACIA HIRSCH & COMP., 


3:8 


W WYKTIEŻD NIU, Graben Lr. 15, 


Podajemy na obecny sezon wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze nadzwyczaj piękne i szezególniej cenne nawcści w czarn 
kolorowych wałnienych materjałach modnych, jedwabnych, prawdziwych indyjski h Pongi, angeiskich i f'ancuskich kreponach, batysta 
angielskich muszlinach a-jour. płóta ch na suknie surowych i barwnych, sstynac: atłasowych, lewentynach i t. d. i t. d., z których to artyku 


niektóre gatunki wyszególniamy : 

Foaló Indienne | 90 ctm. szer. za metr zł, —*18 
.erge-Kumiuigaru > jednaubarwne 10 , ai 125, 1:50 
Cranz. Kammg :rn 130 „a s 5.» „186 
Chamgcant i Noppe-Modesteffo 55 ctm. ezer. 38 ct., 42 ot., z jedwabin50 ct. 
Rayó á sv'e... . „cZysia wifua 90 etm. szer. za metr zł, —'75 
Beige mellé w. p » 90 5 » » p —85 
Orepens, czysta wa'na 9(|I10 cim. szer. za metr 85 ct., zł, 1, 120, 13%, 150 
Sevilia i Broché chankeant, czysta wełna 30 otm. EZ T, 3+ metr zł. 110 


Constantina >. « « «' «1 «.. p EP m - łona ds. s IB! 
Eoglirch Honaspun ..... Ź TERET ENT 150 
Kngliasch Chev ot ...... „ n TW y p op n p 185 
Fanchoneiie A sole (ól jedwab), „n 700 3 po » » 160, 1-75 
Arsbeiia-D agonale ..., `; ną, AZ neo Aaaa DiG 
Dagmar (bardzo tfektowu ). . . 4 "=113085 "u BOGAGI 33 


i 


Norfolk (bardso efektowne) . . czysta wełna 55 ctm. szer. za metr zł. 


Engi. Vogoiqgać (bez konkurencji). . . . .13) y Wikia <w dA 
Schwarze Mudcniofte, 901:0 etm. szer. za metr cd 75 ct. do zł. 


Mate: ja do prania (pod gwarancją pewne). 


LewnutyBy w najmc niejszych deseziach 76/3 etm. sze”. za mate 24, 55, 40 

Frane. batymty v nejmrduiejszych: desenin h 78 ctm. szer, za mo'r 4; 

Angielskie i franc, krepony 10/75 ctm. szer. za motr 75 i 45 ct. 

Prawdziwe augicirvki" muszliny A jour, Li łe i crówć 70 ttm 
robie za Iaetr 38 45, 59, 55, 6, 67, 75 et - 

Moniky RESAS (przes naszą firmę sprowadzeną) 80 ctm. EZETOKI, za ) 
ctrl 120, 

Prawdziwe indyjskie jedwabne Ponvgis i Falory 56/58 ctm. 
za metr 150 i 175. 


W wielkich, przepysznie urządzonych z wszelkim komfortem wyposażonych salonach pierwszego piętra dwu domów, wystawiane są wła 
najnowsze, najpiękniejsze oryginalne modele toalet, bluz i konfekcji, oraz kapolusza damskie, na co zwraca się uwgę szanownych pań, 


Na druglem plętrze własna pracownia, w której zatrudnione są najlepsze siły 
W lokalach suterenowych największy sortyment dywanów, dywaników, firans 


kołder letnich i fianelowych, garniturów na łóżka i stoły, I t. d. I t 


Szczególna re utacja naszej firmy nastęcza uajrzetolulejsze wykonanie wszystkich z: mó i i 
xe“ jest największym i najlepiej zorganizowanym w monarchji austr. weg. I Z tego powodu jest osobliwo 


Grand Magasin „Au Pria 
w Wiedniu, godną widzenia. 


k koronkowych i materjalnych portjer wszelakiego rod 


wień po najtańszych stałych cenach. 


B Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami "Tag 


EF" i kompletne elekcje próbek na żadanie franco. "444 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera, 


